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Oeny premn-eraty:
we Lwowie

oez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  zł 
z dostawą do domu zł,

Na prowincji
z przesyrką poczt. . zł.
Za granicą . . . . zł. 8 .—

Numor pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

15 j g T . wychodzi codztemiie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10 
w nadesłanem i w nekrologii 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
uział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 53. po kronice yr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno siowo 
w droonych ogłoszeniach g?. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
matrymonialne, koresponuencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących p i - , /  gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre 
Zagraniczne o 50 prc. diożej.

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU CUKROWNICZEGO. —  REDAK­
CJA W  ZAKONSPIROW ajNEM MIESZKANIU PRZY UL. k r ó l e w s k i e j

i p e i^ p ić s i i i ia .
Najrozumiejsza polityka asyinuacyjna, 

najintensywniejsza kolonizacja rolnicza i 
przerny^owa nie zespoli trwale wschod­
nich naszych województw z Rzpita — 
jeśli władza nasza państwowa w yw oły­
wać będzie wśród ludności województw 
tych, szczególniej ludność' niepolskiej, 
wrażenie słabości i niedołęstwa.

Rozumie to doskonale rząd sow ecki. 
I dlatego proteguje, wspomaga, jeśli nie 
organizuje bezpośrednio, ciągle na po­
graniczu naszem napady bandyckie.

Ze tak jest, świadczy charaklei tych 
napadów. Nie sa to zw ykle rabunki cu­
dzego mienia. Bandyo z zagranicy so­
wieckiej nie napadają tylko bezbronnych 
mieszkańców, u których moghby z naj­
mniejszym ryzykiem i naimniejszemi 
onarami własnych ludzi zdobyć najwięk­
sze tnpy. Atakują oni całe miasta, ude­
rzają na urzędy państwowe.

Celem ich jest widocznie me giabicż, 
nie zbogacenie się zrabowanem mieniem 
obywateli polskich, lecz przedewszyst- 
kiem wykazanie miejscowe i ludności 
bezradności polskiej administracji i po­
licji.

Wskazywałem już na wzmożona ofen- 
zyw ę agitacji bolszewickiej na Polskę.

Napady bandyckie —  w  rodzaju osta­
tniego na Stołpce —  są jednym ze środ­
ków tej agitacji.

Nie położą im jednak końca żadne 
noty do rządu sowieckiego — choćby 
najencrgiczniejsze.

Oczywiście rząd nasz nie może uda­
w ać naiwnego, musi dać do zrozumienia 
sowietom, że wie, kogo ma czynić za 
owe „szajki bandyckie" odpowiedzial­
nym.

Ale, jaki mimo formalnego zobowią­
zania się Rosji sowieckiej do zaprzesta­
nia agitacji wywrotowej w Polsce, — 
nie ustało na chwilę subwencjonowanie 
z M oskwy naszych komunistów i nasy­
łanie im wyszkolonych w  Moskwie in­
struktorów, —  tak samo nie zaprzestaną 
sowiety, choćby się najuroczyśc'ej tego 
wypierały, organizowania band zbó­
jeckich na naszej granicy.

Tylko własną siłą możemy naprawdę 
ukrócić bandytyzm w  województwach 
wschodnich.

Ale nic wystarczą na to zwykłe środki 
policyjne.

Nie o ochronę tyiko mienia obywateli 
tu chodzi. Zagrożona jest w  podstawach 
swych powaga państwa. Powinny to 
zrozumieć i stronnictwa iewicy. A tesli 
one nawet nie rozumieją Ggo, obowią­
zany jest rozumieć to rząd.

Powolni on do zlikwidowania bandy­
tyzmu —  wojsko. Konsekwencją tego 
logi zną jest zaprowadzenie tam stanu
"wyjątkowego i sądów doraźnych.

•

Stanisławy Grabski.

S fra jH  w  Z - D ą h r r w s n iB m  
z a to o ń G m s y

Warszawa. 7. sierpnia. W  CSalgłęibiu 
dabroiwiśkiem strajk zakońc 7-yI się. — 
W szyscy robotnicy powrócili do pra­
cy . -  ( P m

Warszawa. (Tel. wł.) 7 sierpnia. W  
nocy z 6 na 7 bm. aresztowano perso- 
nal jeunej z najwyższych agend (C. 
K. R  P P. (Centralnego komitetu pol­
skiego proletariatu pracującego), a rrr.a 
n owicie redakcje wszystkich odezw  w  
całej Polsce. Loka] redakcji mieścił sfe 
przy ul. Królewskiej 41 m. 9. i zajmo­
wał z komfortem urządzone, doskona­
le zakonspirowane mieszkanie na 4 
piętrez.

Ai esztowano 9 członKow redakcji- i 
1 woźnego. Zabrano bogaty materiał, 
zawierający m. in. sprawozdanie z V. 
kongresu komunistyoźnego.

Warszawa. 7 sierpnia. Dzienniki po­
dają, że policja wykryła lokal konspi­
racyjny, w którym mieścił się Central 
ny Komitet Polskiej Pairtji Komunisty- 
komunistami redagował odezwę wzy-

l 3 l  f i l
Warszawa. 7. sierpnia. P. mltófla 

spraw zagranicznych Ale.cs Skrzy-A i 
wystosował dnia ó. bm. następującą 
norę dk> p. Leonida Oboleńskięgo p o ­
sła Z S. R. R. w  W arszawie:

„Parne pośle! Mam zaszczyt prosić 
pana o  podanie do wiadomości rządu 
Z S R. R. co  następuje

W  nocy z dnia 3. na1 4. słpnpnla, na 
północny wschóc od mieij-saoiWoiści Ko 
czKuny, pcw . stołbeckeigo przekroczy 
ły  granicę Rzeczypospolitej PloJislkfoj 3 
bandy, w  ogólnej s-iile 100 luidMi, aa'o- 
pajtrizone w  8 karabinów masizyńio- 
wych, znaczną ilość kaiabinów, rew ol­
w erów  i granatów ręcznych. Bandy 
te napadły na miasto i stację kolejową 
Stolbce, zaatakowały i‘ ograbiły urzę­
dy i dokonały szeregu zabójstw, po- 
czem w  walce z policją i oddziałam: 
wojskowym i cofnęły się ku granicy 
ZSPR, przy czerń części bandytów w li-  
czbie 15 osób udało się przekroczyć 
granicę o dwa kilometry ód Punlktu 
granicznego Kołosowo, Bandyci ci p o ­
zostawili 3 karabiny maszynowe i in­
ną broń Pozostali bandyci zestali o- 
toczeni przez wojsko w  lasach sąsia­
dujących z w yżej wymiicur-onymi m’iej- 
scaw oścam i, przyczem do dnia dzisiej­
szego znaczną ich część ujęto, pożarta, 
li zaś zostaną zlikwidowani w najbliż- 
szyjn czasie.

Ujęci bandvci zeznali, że przygoto­
wanie wojskowe do dokonania napadu 
na Stolbce otrzymali w ciągu ostat­
nich sześciu miesięcy ,v Mińsku, od 
specjalnej organizacji, przeznaczonej do 
prowadzenia akcji bandyckiej w P ol­
sce. Kierownictwo powyższej ongani- 

■ racji, mającej charakter w ojskow y 
znajduje się w Mińska przy uh Nie- 
ni.eckiej. Podzieleni są oni na grupy, 
na czele których stoją specjalni in­
struktorzy wojskowi.

Napad na Stolbce by! 1 góry upląno 
wany i zorganizowany, pirz yózem każ- 
uy z bandytów miał speciaiinśe powie- ( 
rzo-ne souie zadanie. Pinią 491 fe ca  
wszystkie trzy bandy zostały w yw ie­

dzione samochodami ciężarowymi z Miń 
ska do tejrnjiu KjpłdaroyYO, sikąd udały 
się ku granicy polskiej, którą przekno- 
czyjły w  nocy z 3 . n a  a s^npaik. -Prźtćd

wającą do strajku generalnego, zawic- 
iającą obfity obciążający materiał.

Warszawa. 7. sierpnia, Policja Po-li- 
cznej w  mieszkaniu dyrektora Banku 
Cukrownictwa Wucliarskiago, któiego 
aresztowano w  chwili, gdy z  kilkoma 
tyczna ustaliła, -iż w  -diomu Przy ulicy 
Królewskiej pod Nr, 41 mieści -się eg­
zekutywa partii komun-sitycznej w Pól 
sce. Funkcjonariuszy o-odioji, którzy 
wkroczyli d-o mie-szKania zastali -kam 
szereg wybitnych działaczy konnumMy 
czułych, ż których jeden wykańczał 
tekst odezw y, na-wciiującej do strasku 
powszechnego. Aresztowano właści­
ciela mieszkania, jego żonę i brata A 
leksamdłra oraz Wacłaiwa WróblewsAic 
go i szereg innych działaczy komuni­
stycznych. (PAT).

przekroczeniem grar.i-cy instruktorzy 
rozdali bandytom po .130 nabojów ka­
rabinowych i po 10 rewolwerowych.

Charakterystycznym jest, że w.- tym 
samym czasie, gdyż dnia 2b lipca po­
sterunkowy policji państwowej Józef 
Góra pełniący służbę na granicy w 
okolicy punktu, w  którym bandy prze 
kroczyły granicę zostać porwany przez 
6 konnych i 3 pieszych żołnierzy armji 
czerwonej, którzy w  tym celu prze­
kroczyli granicę polską między słupami 
granicznymi Nr. 890 i 891.

Podając powyższe dc wiadomości 
rządu SSRR., rząd polski stwierdza, że 
napad na Stołbce i przykot-owanie go 
na terytorium SSRR. nie mogą nadai 
pozostawać nieznane rządowi Związku 
SSRR. W  związku z pow yższym  rząd 
polski oczekuje od rządu Związku 
SSRR. wydania i wprowadzenia w ży 
cte w  jaki.ajkrótszym czasie zarządzeń 
któreby uniemożliwiły przygotowanie 
i szkolenie na terytorium Związku 
SSRR. organizacji bandyckich, oraz 
przekraczanie przez nie granicy pol­
skiej. Rząd polski wyraża przypusz­
czenie, że nastąpi to tym łatwiej, że 
napad na Stołbce nie jest faktem odoso 
bniotiym, gdyż w ciągu drugiej poło­
w y roku ubiegłego i w ciągu roku bie­
żącego, wkraczanie na terytorium pol­
skie band z terytorium Związku SSRR. 
oraz wykonywanie pirzez nie czynów  
występnych staje się zjawiskiem nie­
mal codtiennem, Rząa polski zmuszo­
ny jest z całym naciskiem zwrócić u- 
wage rządu SSRR. na te anormalną 
sytuację, I tóraj zaczyna jvv sposób ch.ro 
liiczny zakłócać spokój na granicy po} 
sko-;związkowej. W  nadzieli, że rząd 
Związku SSRR. zrozumie konieczność 
położenia kresu pianowo organizowa­
nym, starannie przygotowywanym, te­
chnicznie wyposażonym i często się po 
wtarzającym napadom, które mogłyby, 
w ytw orzyć na granicy stan rzeczy, bp 
dący w  jaskrawej sprzeczności z dą­
żeniami do ustalenia dobrych, pnroraw- 
n$ch i pokojowych stosunków sąsiedz­
kich. Zechce Pan przyjąć panie pośle 
w yrazy mojego wysokiego szacunku.

Skrzyński..
. &PAT.). '

Z- E ŁTIA .
PRZETRZYMANIE BIBUŁY 

KOMUNISTYCZNEJ.
Warszawa. (Tel. wł.) 7 sierpnia. 

W czoraj w  pociągu, idącym do Łodzi 
aresztowany został osobnik z ęakie- 
tem bibuły komunistycznej, ważącym 
30 kg. Treść tej bibuły jest mniej wię­
cej ta sama, jak bibuły o członka po­
selstwa sowieckiego Kwiatkowskiego, 
którego onegdaj aresztowano.

PFSGNALIA.
Warszawa. (Tel. wł.) 7 sierpnia. 

Prez. Banku Pol. p. St. Karpiński po 
urlopie, spędzonym w  Truskawcu, do 
w.rócił do W arszawy W  drodze pcTt 
wrotnoj zatrzymywał się w  oddzia­
łach Banku Polskiego w' Diohobyczu i 
we Lwowie.

NIE BEDZIE KOMISJI 
„KONTAKTOWEJ".

Warszawa. 7 sierpnia. Projekt utwo­
rzenia podkomisji spraw zagr., która 
miałaoy utrzymać kontakt miedzy, Sĵ j 
mcm a min. Skrzyńskim należy uwa­
żać za przepadły. Na dziuiejszem po­
siedzeniu komisji spr. zagr. przez usta 
Wszystkich członków' wypowiedziano 
sie przeciwko utworzeniu tejże podko­
misji uznając, iż w  raaic potrzeby won 
na być zwołana pcina komisja spiaw 
zagr. (AW.).

OBRADY W  SPRAW IE STRAJKU 
ŚLĄSKIEGO.

Warszawa, 7 sieipnia. Dziś toczyły 
się caiy dzień obrady między przed­
stawicielami przem ysłowców i robotni 
kówi z jednej a delegatami rządu z dru­
giej strony w  sprawie likwidacji straj 
ku na G. Śląsku. W  obradach biorą u- 
dział min. Darowski i Kiedroń. Prasa 
tut. zaznacza, że 10 dni strajku na 
Śląsku kosztuje skarb państwa miliony 
złotych. '„Rzplita" potępia w  ,  ostrych 
słowach postawę przemysłów' ców, któ 
ra zaostrza tylko sytuację i stwarza 
grunt podatny dla agitacji 'komunisty­
cznej. (AW.).

Warszawa. 7 sierpnia. W  Zagłębiu 
Dąbrowskiem panuje sp o k o !. Robotni­
cy kopalni „W iktor" wrócili do pracy 
Roboty niezbędne są wszędzie w yko­
nywane. (AW.).

Warszawa. 7 fcierpnia. W  Zagłębiu 
Dąbrowskiem spokój. Robotnicy Rop* 
n* „W iktor" wrócili do pracy1. Komuni­
ści rozwijają bezskuteczna agitację — 
Robotnicy nawet w kopalniach obję­
tych strajkiem wyKomiją niezbędne ro 
boiy. (PA j ). ,

W YSTAW A W  KONSTANTYNOPOLU
Warszawa. (Tel. wł.) 7 sierpnia. Ko-, 

mitet wystawy y  Konstantynopolu za­
wiadamia, że drugi pociąg z  eksponata­
mi polskiemi odjedzie ze stacji Parsza 
wa-Praga dn. 14 sierpnia.

POGRZEB ŚP- NOWODWORSKIEGO
Warszawa. 7 sierpnia. Dziś w  połu­

dnie odbył się pogn ęb  pierwszego pre 
zesa Sądu Najwr. Nowodworskiego. 
Kondukt żałobny prowadził biskup 
Gaił. Za trumną postępowali obecni yv 
Warszawie ministrowie z ministrem 
spraw wewn. na czele, dygnitarze woj 
skowi i cywilni oraz tłumy publiczno-, 
ści. Wiceprezes Sadu Najw. W ładys-' 
ław Seyda wygłosił m owę żałobna  ̂
balkonu S„du Najw. (AW.),,
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Kala E s te ta .
Mała Ententa nic cieszy się względami 

Berlina, Wiednia i Budapesztu W  tych 
.wszystkich trzech stolicach dawnej Eu­
ropy środkowej odnoszą się do niej wro­
go zarówno rojące o restytucji Habs­
burgów i Hohenzollernów żywioły pra­
w icowe i szowinistyczne, co naturalne, 
jak i skrajnie nawet republikańskie i de­
mokratyczne, co znamienne z uwagi na 
supra-demokratyczną i humanitarysty- 
czną ideologię, z jakiej p. Benesz stale 
wywodzi! i wywodzi ceie i zadania Ma­
łej En tenty.

Rzym nigdy się Małą Ententa nie en­
tuzjazmował, a Londyn traktuje ją — 
z rosnącą wraz z demokrafyzmem i hu­
manitaryzmem jego rządów —  powścią­
gliwością. Poza Francja więc i w  pe­
wnej mierze Polską niema Mała Ententa 
i nie miała nigdy i nigdzie żyw ej i szcze­
rej sympatii. Wszędzie jednak brano ją 
poważnie i przyznawano choć Małej —  
znaczenie nie małe. Co prawda, było 
ono zawsze nieco mniejsze, niż to, jakie 
ona sama sobie przyznawała, a raczej, 
niż to, do jakiego poczuwał się w jej 
imieniu p. Benesz.

W  ostatniem jednak półroczu różnica 
między wyobrażeniem, jakie rra o sobie 
Mała Ententa, a odpowiadającą mu rze­
czywistością, stała się już tak znaczną, 
że aż rażącą.

W  czasie tym bowiem faktyczne zna­
czenie Małej Ententy silnie się zmniej­
szyło, podczas gdy dotychczasowa jej i 
tak wygórowana o sobie opiuja nie ule­
gła żadnej zmianie. Wynikła stąd dys­
proporcja —  ośmieszając oczywiście — 
nie podniosła powagi „Malej Ententy", 
lecz stała się czynnikiem obniżenia i te­
go jej stanowiska, na jakiem mogłaby się 
by ła urrzymać.

Przyczyny obiektywne upadku zna­
czenia Małej Ententy w  polityce między 
narodowej są dwie:

1. upadek Poincare‘go i w  następstwie 
silne bardzo zachwianie się „systemu 
gwałtu", tj. systemu zabezpieczającego 
utrzymanie nowego porządku politycz­
nego w  Europie przez szeregi sojuszów, 
kióreby nie dopuszczały swą sifą naiu- 
szenia obowiązujących traktatów i po­
koju powszechnego;

2. ujawnienie już w  Belgradzie i osta­
teczne stwierdzenie dwa tygodnie temu 
na konferencji w  Pradze faktu:

że zakres spraw realnych, co do któ­
rych istnieje między państwami Małej 
Ententy porozumienie, jest bardzo nie­
wielki,

że ogranicza się ono wyłącznie do 
konkretnych kwestji, i to takich, gdzie 
wspólność interesów jest bezpośrednią 1 
oczywistą, a wynikające z niej automa­
tycznie współdziałanie raczej warunku­
je, niż wymaga porozumienia i formal­
nych związków,

że więc Mała Ententa jest małą nie 
tak dla małości tworzących ją państw, 
jak dla małości łączącego ie porozumie­
nia.

Tymczasem Mula Ententa w  oficjal­
nych swych komunikatach, w  zgodnych 
deklaracjach, składanych przez mini­
strów spraw zagranicznych wszystkich 
■3-ch stanowiących ją państw, zapewmia 
świat, że istnieje, że żyje i ^ozwija się, 

'że jest zgodna i jednomyślna, że rola jej 
jest bardzo wielka, a porozumienie zu- 
jełne, bo daje wolną rekę w  tych w szy­

stkich kwestiach, gdzie sprzeczne inte­
resy porozumieć się nie pozwalają.

Otóż znaczenie Malej Ententy polega 
nie na tern: czy jest, ale czem jest.

To zaś, czem jest, zależy nie tylko od 
zakresu i wielkości tych realnych spraw, 
co do których osiągnęła porozumienie i 
w  których działa wspólnie, ale także od 

, wielkości i zakresu spraw, co do któ­
rych uznała, że porozumieć się nie może. 
Stąd też, gdy w  czasie konferencji bel­
gradzkiej okazało się, że w  całym szere­
gu spraw pierwszorzędnego znaczenia, 
mimo usilo". ań, porozumieć się nie jest 

' w  stanie, natychmiast stanowisko jej jako 
czynnika polityki międzynarodowej do­
znało ogromnego osłabienia; wyniki zaś 
konferencji praskiej upadek ten ostate­
cznie przygwoździły.

Nie podniosła bowiem znaczenia Ma­
łej Fntenty ani rozwinięta na hpco vym 
jej zjeździć przez p. Benesza aż cała —

wedle określenia „Prager Presse“  —• 
„filozofia Małej Ententy" w  tym sensie, 
że powstała i istnieje, aby stać się nie­
potrzebną i zbędną, ani też stwierdzenie 
przez ministra spraw zagranicznych Ru­
munii, że zadania Maiej Ententy są „do­
kładnie ograniczone" i że taka np. kwe­
stia rosyjska dla Małej Ententy, jako 
takiej, nie istnieje, a istnieje jedynie dla

poszczególnych państw, które ją stano­
wią, i to w  odrebnej zupełnej postaci.

Jeśli p. Benesz istotnie uważa, że w 
ramach Maiej Ententy współdziała w 
tworzeniu warunków „dla pokojowej 
współpracy ludów", to nie powinien się 
dziwić, że w  dniach konferencji londyń­
skiej osądza się w  Berlinie rolę Małej 
Ententy za skończoną, a ostateczny jej

—  wedle filozofii p. Benesza —  cel, sta­
nia się zbędną i nie potrzebną prawie 
że już osiągniętym. W  każdym zaś razie 
w  upadającem znaczeniu Maiej Ententy 
należałoby p. Beneszowi konsekwentnie 
widzieć przejaw naturalny zbliżającego 
się „gospodarczego porozumienia" i za­
miast przeczyć rzeczywistości, otrąbić 
ostatni największy sukces Mai Ententy: 
samounicestwienie i przystąpić wobec 
spełnionego zadania do likwidacji

Na szczęście jednak instynkt życia 
jest u p. Benesza silniejszy, niż własne 
jego doktryny, i o likwidacji Maiej En­
tenty m owy być nie może, choćby kor. 
ferencja londyńska dała najświetniejsze 
wyniki; natomiast konieczną zdaje się 
nam być rozmowa na temat podniesienia 
znaczenia i powagi Małej Ententy w 
międzynamdowych stosunkach.

A to wymaga w pierwszym rzędzie 
znacznego rozszerzenia zakresu spraw, 
w obec których Mała Ententa miałaby 
wspólne stamowisKo i jedną politykę. 
Bez stanowiska wobec kwestii - • dajmy 
na to —  rosyjskiej Mała Ententa nie 
może być czynnikiem w  polityce świa­
towej i rolę swoja ogranicza do Europy 
środkowej; nie może też przedstawić w  
polityce światowej żadnych ogólnych 
interesów, a tylko bardzo szczególne, 
środkowo-europejskie w  ich naddunaj- 
skim odcinku.,

A jeśli Mała Ententa chce być istotnie 
w  życiu Europy siłą twórczą, to musi 
stać się organizmem; przestać być tern, 
czem jest obecnie —  mechanizmem je­
dynie.

Zadania też swe musi pojąć organicz­
nie, a nie jak dotąd: mechanicznie.

Trwałe zachowanie nowego porządku 
politycznego w Europie środkowej r:te 
da się zapewnić ani „systemem gwałtu", 
am „pokojowego współżycia ludów" ża­
dnym samym tylko mechanizmem, ża­
dną jedynie tylko więzią form: żadnym’ 
traktatami, paktami, sojuszami.

Trwale bowiem zachować nowy poli­
tyczny porządek rzeczy w  Europie śro­
dkowej może tylko organiczny jego zwią 
zek z naturą rzeczy, z rozwijającem się 
w  zgodzie z tą naturą gospodarczem i 
kulturahem życiu ludności

Stworzenie tego organicznego zwią­
zku między nowemi politycznemi forma­
mi a życiem i przyrodą, stworzenie gc 
wbrew aktywnym jeszcze historycznym 
siiom dnia wczorajszego, a w  zgoazie 
z potencionalną energją i rozwojowemi 
tendencjami natury oto jedynie możliwe 
rzeczywiście trwale zabezpieczenie no­
wego politycznego porządku rzeczy w 
Europie.

Otc zadanie główne każdego nowo- 
nowstającego państwa narodowego f 
wszystkich ich razem Oto kierunek, w 
jakim pragnęlibyśmy, by dokonała się 
ewolucja w  pojmowaniu przez Małą En- 
tentę swych zadań i celu swej polityki.

(m)

p r a s a  w i e d e ń s k a  o  s y t u a c j i

NA G. ŚL4SKU.
t

Wiedeń. 7 sierpnia. „N. W . Abend- 
bia/tf" zamieszcza korespjonaencję z 
W arszawy o sytuacji strajkowej na G. 
Śląsku, Artykuł podnosi, że jeżeli obe­
cna sytuacja strajkowa potrwa czas 
dłuższy, to doprowadzi do katastrofy 
goispodaiczej. która cmiszc-zyć może 
ow oce sanacji. Autor artykułu zwraca 
uwagę, że rozporządzenie o przedłuże­
niu dnia pracy wydał znany jako przy 
jaciel robotników min. Darowski, na 
podstawie porozumienia się z robotni' 
kami w  W arszawie dnia 1 sierpnia br 
Tymczasem sytuacja opanowana zo­
stała przez elementy komunistyczne, 
które nie brały udziału w  konferen­
cjach

t W  dalszym ciągu artykuł czyni od­
powiedzialnym polska politykę za to! 
że G. Sjąsk wciąż jeszcze jest silniej 
związany gospodarczo z Niemcami mż 
z Polską, wskutek czego warunki pra­
cy  są bardziej przystosowano do w a­
runków niemieckich na drugiej części 
G. Śląska, gdzie wynagrodzenie jest 
znacznie niższe. Polsce grozi wielkie 
niebezpieczeństwo o ile porozumienie 
w  sprawie regulacji płac robotniczych 

i me dojdzie do sk u to  (AW,).

nastąpi w przyszłym tygodniu.
%

Londyn. 7 sierpnia. Wedle „Daily 
Cromcle", mieszana komisja memiec- 
ko-aljancka doszła do jx>rozumien!a w 
kwestji odszkodowań. Sprawozdawca 
„Daily Gron." sądzi, że konferencja 
londyńska skończy się w e środę lub- w 
czwartek przyszłego tygodnia. fP A T ).

Londyn. 7 sierpnia. Rzeczoznawcy, 
krórzy wczoraj dokładnie zbadali me­
moriał niemiecici, postanowili podzielić 
pracę pomiędzy dwie podkomisje. Oso­
by, pozostające w  bliskim kontakcie z 
Mac Donaldem sądzą, że jeszcze dziś 
albo w  piątek rozpoczną Sie rokowania 
pomiędzy Niemcami a Anglią, Francją 1 
Belgią. (P A T )

Londyn. 7 sierpnia. W czoraj w ieczo­
rem delegaci państw sprzymierzonych 
i ministrowie niemieccy na wspólnem 
posiedzeniu wysłuchali sprawozdania 
trzech rzeczoznawców w  sprawie u- 
w ag niemieckich. Sprawozdanie zazna 
cza, że uwagi niemieckie nie stawiają 
trudności niemożliwych do przezw y­
ciężenia.

Po sprawozdaniu wywiązała się dy­
skusja nad tą częścią memorandum nie 
mieckiego, która dotyczy sprawy 
stwierdzenia uchybień niemieckich. 
Omawiano zwrot „uchybienia oczyw i­
ste", użyty w  sprawozdaniu rzeczozna 
w ców . Minister Stressemann domagał 
się, aby uchybienia oczywiste stwier­
dzone były w  drodze arbkrażu. W e­
dług tezy francuskiej słowa „uchybie­
nia oczywiste" pojmować należy tak, 
jak  to przewiduje traktat wersalski ii. 
niewykonanie ze zła wiarą przez Niem­
cy  przyjętych zobowiązań Dalszy 
ciąg obrad odroczono do dziś rana do 
godz. 10 bez judziału1 przedstawicieli 
Niemiec a o godz. 11 z  ich udziałem.

SZCZEGÓŁ Y MFMORjAŁU 
NIEMIECKIEGO.

Londyn. 7 sierpnia. Cc do treści o d ­
powiedzi niemieckiej, agencja Havaisa 
podaje jeszcze następujące szczegóły:

W  sprawie amneslji Rzesza niemie­
cka nie inoże przyjąć zobowiązania co 
dc bezkarności poddanych niemieckich 
oskarżonych o zdradę stanu z powodu 
separatystycznych dążności. Go dkv u- 
cb v a ły  przelewania spńait niemieckich. 
Niemcy domagają się reprezentacji w  
sądzie rozjemczym; złożonym z trzech 
członków, w  tym jednego Amerykani­
na, który to trybunał ma rozstrzygać 
w ostatirej instancji o istnieniu mane­
w rów  finansowych niemieckich, celem 
przes Ikodzenia uiszczaniu spłat niemie 
ckicii. Co się tyczy świadczeń w  natu­
rze, Niemcy domagają się, aby sprawa 
była załatwiona .bez gwarancji ze s/tro 
ny rządu, w  drodze swobodnej umo­
w y  między dostawcami' j  zaMeireso- 
wanyrrfT państwami, oraz aby komisja 
odszkodowań liczyła się z potrzeb aur j 
niemieckimi w  zakresie eksportu. — 
(PAT).

KONFERENCJA GEN. N OLLEfA 
Z MAC DONALDEM.

Londyn. 7. sierpnia. Minister wojny 
generał Nollet odbył konferencję z pre 
nikirem ang'elskim. Ro> nowa dioitrezy 
la prawdopodobnie sprawy wojskowej 
ewak nacji Zagt Ruhr W  zwązlku z 
tą sprawą Agencja Havasa kfoimim k u ­
je: W edług tezy francuskiej sprawa e- 
wittoaicjj wojśhowej Zagłębia Ruir . 
obchodzi tylko wyłącznie sprzymterzo 
nych, i taft tę kwestię ująjf ipilan Da- 
vesa. Francja iest zdecydowaną nie

zgodurć się na ewakuację woijskterwą, 
dopóki Niemcy nie złażą dow odów  w y 
raźnej \\o| wykonania zobowiązań 
przewidzianych w  planie Davcsa i trak 
tace  wersalskim W  szcaeigóim ości 
Rzesza niemiecka wmna wypełnić zo­
bowiązania w zakresie międzysojuszmi 
czej kontroli wojskowej. Taiką tezę 
prawdopodobnie generał Noliet przed­
stawił Mac D oia idow i (PAT).

Berlin. 7. sierpnia. Jak dbnioszą z 
Londynu,, we środę odbyta s ;e poufna 
konferencja Hernota i Theunisa ze 
Strcssomamnem, Spraw a ewakuacji 
wojskowej- Zagł. Ruhr będzie prawdo 
podobnie przedmiotem narad delega 
tów, ale wystąp ą oni nie w  charakte­
rze upełnomocnionych delegatów a w 
charakterze ministrów odnośnych kra­
jów. (PAT).

KONFERENCJA MINISTRÓW 
SKARBÓW.

Paryż. 7 sierpnia. P o  konferencji łon 
dynskiej odbyć się ma tu konferencja 
min. skarbów państw alianckich celem 
rozważenia irwestji dotyczących kosz­
tów okupacji i nowego uregulowania 
rozdziału odszkodowań. W  obradach 
ma wziąć udział także delegat Stanów 
Zjednoczonych. (AW.).

RADY I1UGHESA DLA NIEMIEC.

Paryż. 7 sierpnia. „Matin" donosi, że 
sekretarz stanu Hughes oświadczyć 
miał dziennikarzom niemieckim, że 
konferencja londyńska jest ostatnią 
szansą Niemiec. Najlepsza rada dla 
Niemiec to lojalne wykonanie projektu 
rzeczoznawców. (AW.).

Wiedeń. 7 sierpnia. „Neue Er. Presse" 
donosi z Paiyża: „Matin" podaje wia­
domość z Berlina, że Hughes w  czasie 
swego pobytu w  Berlinie wyraził w o­
bec berlińskich przedstawicieli Ńiem55Ś! 
następujące upomnienie: Nie łudźcie się, 
to jest wasza ostatnia szansa. Jeżeli to­
czące się w  Londynie rokowania skoń­
czą się fiaskiem, to przyjmiecie na sie­
bie* odpowiedzialność przed światem. 
Przeprowadźcie lojalnie plan rzeczoznaw 
ców . Jest to najlepsze, co możecie osiąg­
nąć. Jeżeli tego nie przeprowadzicie, nie 
możecie liczyć na pomoc ze strony Sta­
nów Zjednoczonych. (P A T )

INFOPM ACJE PRASY NIE­
MIECKIEJ Z LONDYNU.

Berlin. 7. sierpnia. Londyński kores­
pondent ,,Voss. Ztg." pisze, że delega­
cja niemiecka zgodziła się nat o , aby 
sprawa ewakuacji Zagł. Ruhr omawia­
na była poza oficjalnymi obradami 
przez przedstawicieli Niemiec. Francji i 
Belgji a także ewent, i Angijh Delega­
cja niemieccka jakkolwiek Pragnie o - 
śiąguąć porozumienie, nie ssffzj jednak 
ze, aby w  parlamencie niemieckim u* 
zyskała większość dla Przyjęcia planu 
Davesa, jeżeli w  zamian nie uzyska 
gospodarczej i wojskowej ewakuacji 
Zagf. Ruhr.
E^Lokalaniz " zamieszcza telegram
sw ego korespondenta, który otrzymał 
informacje od wybitnego członka de­
legacji niemieckiej, że między sprzy­
mierzonymi doszło do porazunr.emia w 
sprawie ewakuacji Zagł. Ruhr. Pioirozu 
mienie to idzie w tym kierunku, że w y  
cofanie wojsk nastąpi z jednoecemem. 
wprowadzeniem międzysojluLsz-u czej kun 
(roli policyjnej nad niemiecką poficją 
ochionną na obszarze Ruhr. Go do ter 
rninu ewakuacji toczą się pertraktacje
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UJECIE PARTYZANTÓW 
BOLSZEWICKICH.

Warszawa. 7 sierpnia. W  ciągu dal- 
szegu pościgu za bar lą, która dokona­
ła napadu na Stołbce, ujęto 3-ch jej 
zzianków oraz kilku podejrzanych o 
udział w napadzie Ze zrabowanych na 
poczcie 7000 zi., odebrano dotychczas 
5000 zi., oratz sześć listów wartościo­
wych W  Stołbcach zawiązała się 
zbrojna straż obywatelska dla obrony 
mienia przed niespodziewanymi napa­
dami W czoraj odbył się w  Stołbcach 
pogrzeb zamordowanych policjantów 
i urzętuwka starostwa. (AW.).

Warszawa. 7 sierpnia. ,Kurj. Czerw.1 
otrzymał depeszę z Nowogródka ouję 
ciu jednego z przyw ódców  bandy d y ­
wersyjnej, która dokonała napadu na 
Stołbce. (A W.).

POLSKO - SOWIECKA KOMISJA 
DLA ZWALCZANIA BANDYTYZMU.

Warszawa. 7 sierpnia Dyrektor de­
partamentu póSit. w  Min. spraw zagr. 
p. Kajetan Morawski przyjął wczoraj 
posła sowieckiego w  Warszawib p. 
Oboleńskiego. Omawiano straw y: are 
s-ztowania urzędników polskich w  Mo­
skwie, rosyjskich w  W arszawie oraz 
sprawę napadu na Stołbce. „Echo 
W arsz.“ donosi, że projektowane jest 
utworzenie komisji polsko-sowieckiej 
do zwalczania bandytyzmu na kre­
sach. Projekt ma podobno szanse urze 
czywistuienia. (AW .).

„PETIT PARlSIŁN“  ZADOW OLONY 
Z NIEMIECKICH WARUNKÓW.

Parj ż. 7 sierpnia. „Petit Parisien ‘ c- 
mawiając memorjai niemiecki zaznacza, 
że Niemcy żądają natychmiastowego pod 
jęcia lokowań celem zawarcia francu­
sko - niemieckiego ukGdu handlowego 1 
stawiają bardzo korzystne warunki dla 
tego układu. Niemcy godzą się na uzna­
nie postanowień komisji odszkodowań z 
zastrzeżeniem, że zapewnione będzie na 
tycbmiastowe opróżnienie Zagłębia Ru- 
hry. W  zamian za natychmiastowe w y­
cofanie francuskich i belgijskich koleja­
rzy Niemcy zobowiązują się wnieść dc 
sejmu Rzeszy nrojekt ustawy, zabrania­
jący strajku niemieckim kolejarzom w  
Zagłębiu Ruhr. „Petit Paristón*' wyraża 
zdanie, że konferencja londyńska potrwa 
uo połowy sierpma (PAT ,

„PRZYSZŁOŚĆ INPYJ NIEPEWNA".

Paryż. 7 sierpnia. Pisma wieczorne za 
mieszczaią doniesienie z Kalkuty, w e­
dług którego gubernator Bengalji dal u- 
spokajające oświadczenie co do sytuacji 
w  Indjach. Gubernator zaznaczył jednak, 
że przyszłość Indyj wskutek ostatnich 
rozruchów jest niepewna. Rząd angieb 
ski zdecydowany jest wszelkie niepoko­
je stłumić bronią. (PAT.)

POROZUMIENIE W  SPRAWIE 
MOSSULU.

Konstantynopol. 7. sierpnia. Według 
doniesień pism tut., poseł turecki w 
Lor;dytn;t Ismed Bej doszedł óio Poro­
zumienia z rzędem angk.ls.khn w  kw e­
stii Mossulu

SPISEK KOMUNISTYCZNY 
W BESSARABJI.

Bukareszt. 7 sierpnia. W  zwiaizku z 
odkryciem spisku komunistycznego *W 
Bessarabji aresztowano tu 12 osób w 
fem 4 urzędników państwowych, Re­
wizje w ykryły silne składy broni w  
okolicaclt Riszoniewa. (AW .).

WRZENIE REWOLUCYJNE 
W  INDIACH-

Londyn. 7 sierpnia. Dzienniki angiel­
skie duiioszą o ponownem wrzeniu re- 
wolucyjnem w1 Inajaich. Uważają sy­
tuację za niepewną. (AW.).

RYSKA KONWENCJA KOLEJOWA,

Moskwa. 7 sierpnia. Konferencja ko­
lejowa w  Rydze zakończyła się podpi­
saniem układu kolejowego między 
Zwiiąziuem sowieckim a Łotwą i Esto- 
mą. (AW-)-
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KUJE UKŁADU. — OPOZYCJA KONSERWATYSTÓW'.

Londyn 7 sierpnia. W  sprawie ukła­
du rosyjsko-angteiskiego pisze „Ti­
mes", że parkanem angielski nie zgo­
dzi się na, tego rodzaju załatwienie 
sprawy Układ będzie szczególnie zwal 
czarny przez konserwatystów. L Geor 
ge nazwał układ pospoiitcni oszust­
wem. City londyńska jest zdania, że 
udzielenie gwarancji takiemu państwu 
jak Rosja, kt£>re nie dotrzymuje zobo­
wiązań, byłoby udzieleniem nagrody 
za takie postępowanie.1?,Times*1 pisze 
dalej w części ekonomicznej iż rząd 
złamał uroczyste przyrzeczenie złożo­
ne w obec parlamentu, że iw rokowa­
niach b  Rosją nie zobowiąże się do ża 
dnych gwarancji finansowych. łA\V.)

Londyn. 7 sierpnia. Układ ro-sjjsko- 
angielski nic spotkał się \\p. izbie gmin 
ze zbyt dobrem przyjęciem. W  imieniu 
konserwatystów oświadczył Mac Neil, 
żc będzie bardzo energicznie zwalczał 
tę ozęść układu, która ‘przyznaje w

przyszłości gwarancję rządu angielskie 
go dla oozyczki rosyjskiej. Konserwa­
tyści skarżą się, że układ .został p od ­
pisany zanim Konserwatyści zapoznaii 
się z jego szczegółami. *

Imieniem rządu Clkies oświadczył, 
:ż zawiadomi Mac Donalda, że Izba 
nie ży czy sobie podpisania układu, za­
nim przyw ódcy stronnictw nie zapo­
znają się z uzupełniającymi szczegóła­
mi do pobieżnych wyjaśnień Ponsom- 
hy‘cgo „Times11 pisze, ze jest możliwe, 
tz układ zostanie dzis podpisany'.. (PATi) 

Londyn, 7 rJierpijia. Jutro , ma nastą­
pić podpisanie traktatu angiclsko-so- 
wieckiego. Dz s ogłoszono oficjalny 
komunikat w  sprawie traktatu. Składa 
się on z czterech zasadniczyclt części. 
Przyjęcie tego tekstu przez parlament 
angielski1 umożbwi liedrtocześtnse rzą­
dów: zagwarantowanie subskrypcji i 
odsetek pożyczki rosyjskiej. MPAT.).

Chojnice. 7 sierpnia W ieczorem yv 
sali gmachu szkoły powszechnej podej 
mowało miasto p. Prez. bankietem. W  
odpowiedzi na przemówienia zazna­
czył p, Prez.^że kończąc sw e tegoro­
czne objazdy na Pomorzu stwierdza 
na Podstawię tego co obserwował du­
ży postęp ogólny oraz co podkreśla z 
raaoŚcią, szczere dążenie do zgody i 
harmonijnego działania nie wyłączając 
obywateli narodowości niepolskiej od 
noszącej się coraz lojalniej do Polski.

Z powodu wyrażanych obaw co do 
trwałości pokoju, zapewnił p Piretz. je?* 
szcze raz z całą stanowczością, że 
yvszelkie na ten temat pogłoski pię ma­
ją żadnych realnych podstaw. P. Prez. 
zapewnił, że mieszkańcom nic nie za­
graża i że mogą z całym spokojem 
stać_przy swoich warsztatach pracy. 
Muszę też ośyviadczyć jasno i stanow­
czo powiedział p. Prez , że Pomorze 
jest nieodłączną częścią Pólski i nie 
może być przedlmibtem jakichkolwiek 
targów1, międzynarodowych. W  sora- 
wiie stabilizacji waluty oświadczył p. 
Prez., że dzieło to jest zasługą nietyl- 
ko rządu, Sejmu i Senatu, lecz i wszyst

kich obywateli nieuchyiających się od 
lojalnego płacenia zwiększonych poctat 
ków. Pieniądz nasz powiedział p. 
Prez. stoi dziś tak wysoko, że jest 
przedmiotem zazdrości obcych. Z du­
mą możemy powiedzieć, że gospodar­
ka nasza yvbrevv opinii naszych złośli­
wych w rogów  okazała r ię wzorową. 
Własnym rozumem i o własnych si­
łach wyszliśmy z najcięższej sytuacji 
finansowej. Nasze przesilenie gospodar 
cze nie jest tak ostre, jak u sąsiadów, 
czego naAcDszym doyvodem jest takt, 
że yy p opch an iu  z innymi mamy' naj­
mniejszą ilość bezrobotnych. Stwierdzi 
wszi -jeszcze raz, że yvszystko idzie 
ku lepszemu, przyrzekł p. Prez. znowu 
odwiedzić Pomorze w  roku przyszłym 
co liczni uczestnicy bankietu przyjęli 
gromkimi oklaskami.

Po bankiecie i Po’ zaszczyceniu swą 
obecnością urządzonego w gmachu sta 
rostwa z udziałem kilkuset osób ze 
wszystkich sfer miejscowego społs- 
ozeństwa odjechał p Prez o godż. 12 
w  nocy do W arszawy żegnany Serde­
cznie przez oczekującą na ulicach mia­
sta ludność. (PAT.).

Dlaczego dodatek mieszkaniowy tak niski?
Warszawa. (eTl. yvł.) 7 sierpnia. Do­

datek mieszkaniowy Ha urzędników, 
państwlowych, uinlormowąąiy. uchwalą 
Rady ministrów; zależy od stópnią 
służbowego i miejscowości zamieszka 
nia. Najwyższy dodatek mieszkanio-wy 
dla urzędników 1 i 2 stopnia służbowe 
go oraz dla utrzymujący cli rodzinę 3 
i 4 st. sł. —  wynosi w  Warszawie na 
czerwiec 30 zh Dla utrzymujących ro­
dzinę urzędników' 5 st. sł. —  21 zł., 
dla samotnych 3, 4 i 5 st. sł i dla utrzy­
mujących rodzinę 6 i7 st. sł. —  8 zł., 
dla samotnych 6 i 7 st.s 1. i utrzymują­
cych rodzinę od 13 do 16 st. sł. — 1*5 
zł., dla samotnych od 8 do 16 st. sł. 90 
groszy.

Dodatek ten od 1 Jipfca' wzrastać bę­
dzie o 4 proc. kwartalnie, W  miejsco­
wościach poza Warszawą będzie on 
stosunkowo niższy.

Ministerstwo skarbu poleciło, by do 
datek mieszkaniowy za czerwicie, li­
piec i sierpień wypłacony został nie­
zwłocznie,

Dodatek mieszkaniowy- dla urzędni­
ków  pokryty będzie ze specjalnego do 
ch-odii mieszkaniowego, z> którego 
w pływ  spodziewany jest w  br. w kwo 
cie tylko 7 mdlj. zł, Taka w ysokość 
rozporządzanego funduszu uwarunko­
wała pow yższe uorniy dodatku miesz­
kaniowego.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 sierpnia. 
Ostatni stan rachunków Banku Eolskie 
go na dziień 31 lioca wykazuje obieg 
banknotów w  wysokości 394 miljnnów 
zio-tycli. Likwidacja obiegu markowego 
szybko postępuje naprzód. Ilość ma­
rek w  obiegu zmniejszyła sie w  ciągu 
ostatniej dekady o 15 trylionów i w y­
nosi tylko 34 tryljony." Zapas złota 
wzrósł w  ćiągu ostatniej dekady o bli­
sko 90 miljo-nów złotych i wynosi 
937 raili zł. Zapais watut obcya i

wzrósł o 7 milionów zł. i wynosi 218 
milj. zł. Ogółem więc pokrycie bankno­
tów wynosi 312 tnilj zł,, co  stanowi 
z górą 79 proc., w obec 30 proc., za­
strzeżonych statutem Bahfai. Potrze­
by życia gospodarczego zostały szero­
ko uwzględnione. Portfel wekslowy 
zwiększył się o 8*7 miJjonow. Kredyty 
lombardowe w zrosły o 2*9 miljoiia. 
Ogółem suma kredytów w  lipcu w zro­
sła o 30 m ilionów .1

NOWA GRUPA W  P4RLAMENĆIF 
FRANCUSKIM.

Paryż. 7 sierpnia. 1:1. Comp. W e  
francuskim parlamencie utworzyła się 
grupa wolnomularzy. Członkowie grupy 
rekrutują się ze wszystkich stronnictw, 
z wyjątkiem stronnictwa rojalistów i ko ! 
munistów. Nosi ona nazwę „grupa 90'* i 
liczyć ma 270 członków. (PAT

EMIGRACJA Z LIE W Y D O  FRANCJI

Kowno., 7 sierpnia. Do Kowna przy­
była komisja francuska celem zorgani­
zowania wychodźtwa roootników lite-1! 
wskicli na roboty do Francji. Pierwszy, 
transport liczący około 200 osób, w 
tej liczbie 70 kobiet wyjeżdża do Fran­
cja -przez Kłajpedę 14 sierpnia. (AW.).

^KONCESJE LEŚNE ZA SAMO- 
LOTY.

Berii.i. 7 sierpnia Wediug wiadomo­
ści z M oskwy, -rząd sowiecki żakupii 
w  ostatnich czasach w e Włoszech i 
Fiole®,dlii 700 aeroplanów, 40 tanków i 
75 ioebi podwodnych oraz wielką il-ość 
karabinów maszynio-wy-ch, a r ie mając 
dostatecznej -ilości Pieniędzy mai zapła­
cenie tych zakupów, zaofiarował W ło­
chom jako rekompensatę wielkie ko-n 
cesie leśne w  północnej Rosji. (PAT).

* \

POGODZILI SIE.

Moskwa. 7 sierpnia. W  związku z 
likwidacją konfliktu. memiiecko-sowie- 
ckiego w sprawie przedstawicielstwa 
handlowego w  Berlinie sowieckie in­
stytucje rządowe wznowiły czynności 
iiarodlowe z Niemcami. Firmy niemie­
ckie otrzymują .nowe zamówienia na 
towary. (AW.).

a w a n t u r y  p r u s a k ó w  w
WIEDNIU.

Wiedeń, 7 sierpnia. Uczestnicy wy- 
c !eczki niemieckiego związku wioślar­
skiego którzy w  liczbie 150 przybyli do- 
Wiednia urządzili na Grinzingu wielką 
awanturę i pobili wiele osób z publicz- 

ości z powodu tego, że część publicz-, 
ności nie powstała z miejsc w  czasie 
śpiewania „Deutschland iiber a!les“ . — 
Policja przywróciła porządek. (PAT.)

KONGRES MURZYNÓW.

Londyn. 7 sierpnia. W  New Yorku 
rozpoczął się wszechświatowy kon­
gres czarnej rasy pod przewodnict­
wem Garvey‘a prezydenta afrykań­
skiej republiki. Kongres wystosował w 
imien-iu 4-ch milj. murzynów petycję 
do przeydenta St. Zjednoczonych z 
prośbą o poparcie wolnej republiki tnu 
rzyńskiej w Liberii. Podobną petycję 
wysłano w imieniu 2 miij. murzynów 
wschodnio-indyjskich do króla angiel- 

>sk.ego i parlamentu. Kongres- powziął 
rezolucję postana wia ją-cą utworzenie 
wszechświatowego związku murzy­
nów dla obrony ich praw. (AW.).

Nowy Jork. 7 sierpnia, zakończył sie 
światowy kongres rasy czarnej. Pre­
zydent kongresu Garvey wyslui depe­
szę do Papieża, Mac Donalda. .Mussoii- 
niego i generalnego sekretarza Ligi Na­
rodów, (P AT.)

KONGRES ESPERANTYSTÓW.

Wiedeń. 7 sien>ina. Odbyło się tu w 
wielkiej sali koncertowej uroczyste o- 
twarcic XVI.-gK> wszechświatowego 
kongresu esperantystów. W  obradach 
1 terze udział wielka ilość delegatów. 
Reprezentowanych jes-t 40 państw. 
Komgrij^ potrwa 8 dni i zakończy się 
manifestacją pokojową. Obradom prze 
wodni-ozy prezes wszechświatowej or­
ganizacji p. Pnvat, prof. instytutu na­
ukowego w  Genewie; (AW.).

JEDNOŻEŃSTWO W  TURCJI.

Konstantynopol. 7 sierpnia. Komisja 
Izga-oniadzenia narodowego, której prze 
kazano o-pracowanie nowego prawa 

małżeńskiego, zgodziła się na zasadę 
jednożeństwa. Jedynie w  wyjątko­
wych wypaditach można będzie , mieć 
dwse żony. (PAT.).
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(Ciąg dalszy).

V. Niemieckie fakty dokonane na 
wschodzie Europy.

(Organizacja Królestwa Polskiego. — 
Rozkład Rosji. _  pokój brzeski 

i Ukrain*).

Byłoby rzeczą bw dzo pouczającą 
przecfstawc w  szczepćEałcJr całą robo­
tę polrtyici mem reckiej w  tym nofwym 

'okresie wojny. Zanadtoby to wszakże 
rozszerzyło obecną pracę i »bvt od­
daliłoby nas od  właściwego jej przed- 
miotu. W okres:e, o  którym  mowa, 
środek ciężkości sprawy Polskiej już 
tak w  dbcznie znajduję się oo  stronie 
Państw sprzymierzonych, że to, co się 
dzieje po strome przeciwnika, ma zna­
czenie o tyle tylko, o ile zbliża łub 
oddala zwycięstwo. Stąd uweżaim za 
wtltaścSwe zadowolnić się ogólnym 
rzutem oka na b lże j i«ais o b o k  dzące 
działania niemieckie i na 'vypaldi!ci z 
niemi związane.

W ubec szybko z-irsniejszającej się 
możności uzupełniania szeregów sw ej 
armii, Niemcy pwtowMi ofensyw y po­
kojowa, ciągle jeszcze żywijąc nadzieję 
na taki Pokój, któryby im zapewnił u- 
rzeczywistrrcnie ich ce lów  w  środko­
wej i wrscb-edmej Europie Jednocze­
śnie w eszli na drogę szybkiego tw o­
rzenia tam „faktów dokonanych1.1, w  
nadziei, że zawieramy z nr-zccilwnSka- 
iru pokój te fakty uzna.

Pierwszym z tych faktów była or­
ganizacja Królestwa PdJsJaegpj usta­
nowienie Rady Regencyjnej, złożonej 
z trzech członków (Arcybiskup Ra­
kowski, książę Zdzisław Lubomirski 
i Józef Ostrowski), dała ustajwiodaiw- 
czego i rządu. Państwo rn om a oy ło  
uważać za golow e, jakkolwiek Niemcy 
nie przestali niem rządzić j w  spra, 
wach zewnętrznych głosu m!u kie da­
wali.

Stery polskie, które do oirgamzacji 
tego państwa powołano,, wzdęły je do 
tego stopnia na serjo, że dążyły dla 
poddania Radzie Rptoncyjnej i uza­
leżnienia od niej wszystkich dizajłań 
pols-och, r.ietjlko w  ftowo ultwojzo- 
nem Królestwie ale także w  Rosji i 
•r,a Zachodzie. To dażeaiie doprow a­
dziło między ńmemi do zn-iosienia 
wojska polskiego w Rosji, zarganrzo • 
wanego pod dowództwem jeneraia

„SŁO W O  POLSKIE*1 Kr.

Józefa Dowbor-Musnickiego ilatóry u 
^n»i zwierzchnictw'o Pady Regencyj­
nej.

Dotychczas ode mogę moraumieć, ja­
k iem  myślami kierowała się Rada. Re­
gencyjna, gdy w ysłała do Szyrajcarji 
ks. Eustachego Sapiehę, z ■ .propozycją 
do Korrtletu Narodowego w Paryżu, 
ażeby tenże również uznam jej zwierz- 
chnścrwo nad sobą. Jak sobie w y o b r a ­
żano uzależnienie polityki pnoyra.dKo 
nej przeciw Niemcom od organu, mia- 

| iłowanego przez Niemców i istniejące­
go pod ich opieką?... JaJc wftdziano 
Komitet Narodowy, współdziałający w  
doprowadzeniu ao decydującego zw y­
cięstwa sprzymierzonych, i araiję pol­

ką w e Francji, bijącą snę Przeciw 
Niemcom, i to wszystko na rachunek 
Rady Regencyjnej w Waranowi “ ?... 
inaczej tego sobie nie można wyitłó 
.rtaczyć, ja-K pragnieniem zlifcwjcłow a- 
nia poiMtyfe polskiej po samotne Pańsibw 
sprzymierzonych, w nrórekonan u, że 
jest ona już niepotrzebna, że naród 
PoMci już swój cel osiągnął.

Życie mię -nauczyło ąie dziwić się 
rwczemą w polityce, ale wówczas osłu­
piałem

Odpowiedzieliśmy grzecznie, że nie 
mamy nic Przeciw temu, żeby Rada 
Regencyjna była organem zwSHfefbri- 
czym  miejscowym na 'obszarze nowe­
go Królestwa Eolskiego, że jednak nie 
może być ona uważęma pa władzę ca­
łej Polski, oo to Królestwo tylko część 
Polski obejmuje, i że nie można poi i - 
tytki polskiej w  tej .wtojnię nxl .niej uza­
leżnić, woDec tego, że sama oną uza­
leżniona jest od  jednej strony wojują­
cej, od Państw centralnych.

Nie myślałem, żeby w  początku ro­
ku x91S, kiedy sprawca polska już tak 
daleko Posunęła się naprzód na tere­
nie międzynarodowym, b y ły  jeszcze 
w  Polsce kofa. tak ma ic noizumśejące 
cele polityk polskiej i tak nie zdające 
sobie sprawy z sytuacji ogólnej.

Dnug.m faktem dokonanym, i to, 
niestety, aokonanym narrawdię na 
czas •dłuższy'', było doprow.agęen:e do 
zwycięstwa bolszewózmu ™ R osji i 
do m szczenia tego państwa. To dzie­
ło Niemcom s;ę powiodło, całkowicie*. 
Rosja. Przestała istnieć w  w ojn ę  śwria- 
towiej i bszwffad jej był na długo za­
pewniony.

Pozostawało trzecie dzieło nad któ- 
rem Niemcy, przy pom ocy Airstrji, 
pracowały na długo już przed wojna— 
stwarzanie Państwa ukraińskiego. Do 
budowy tego Państw/a cegła był? kru­
cha i ^piasek był miast cementu; cel 
wszakże był tał ponętny, że żadne

STANISŁAW SOBLŃSKI.

Ztic3 hMi<i.C!.imMitn

Zetknąłem się z nam na ławie uni­
wersyteckiej W  seminarium poloni­
sty cznem śp. pirof. Ramatna Piłata w y ­
bił się odrjajpu talentem i prcicoiwnito- 
ścią. Był ukochanym uczniem tego 
znakomitego. Pedagoga, w ysoko cenio­
nym przez niego Z nieco starczym 
od siebie, nieodżałowanej pamięci Frań 
•ołszkiem Krc2eklcm złączył g ę  w ę­
złem dozgonnej przyjaźni. W  życiu 
afcademickiem śp. WwotaGhioiwiski brat 
żyw y  udział. Walki polityczne nie le­
żały  Jednak w  sferze Jego zamkowa 
nia, chodaż wśród zasadniczych spo- 
rów  ideowych umiał zawsze żaląc ‘Zde­
cydowane stanowisko, wiedziony zdlro 
wrym instynktem narodowym i 'dojrza­
łem poczuciem * rzeczywistości. Brać 
akademicką skupiał M to  silebie w  kół­
kach naukowych „Czytelni akademi- 
ckiej“ , przy pracy nad waboigaicentom 
biblioteki Czytelni, nad rozbudziewem 
czytelnictwa i ruchu uimytsfciw ego 
W'śród młodzieży. Rozwijał na i cm po ■ 
■In działalność pełną inicjatywy, ©otny- 
słowtości i enengjl. Jego zasługą było 
powiększenie biblioteki Czytelni, upo­
rządkowanie jej i skatalogowanie, W  
„Kółku literackiem" był dtuszą ożyw ­
czą, kierownikiem, kfóry do pracy za­
chęcał i moralnie do ntoj zmuszał, DO' 
dzisiaj żyw o stoją mi w pamięć, go­
rące dyskusje młodociane; 6mnonc«v ał 
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mam „Kostek** wielkim oczytaniem 
wytraw Tsością sądu i świetnym dow ­
cipem w szermierce sTownej. Na Pe­
wne tematy, poruszane w  „Kółku-1, 
rozpisywał ankiety, zwraca! się do 
wybitnych mistrzów pióra z prośbą o 
wypowiedzenie sw ej oPśnji. Nadcho­
dziły odperoieazi od Sienkiewiaza, Pru 
sa, Orzeszkowej, Tarnowskiego i iA- 
nych. Z głębokiem wzruszeniem p rzy ­
pominam sobie owe chwale, iktedy nam 
prezes Kółka odczytyw ał ow e listy, 
^e wielkie duchy stawały niejako 
wśród nas młodbuitkiCh, braiy udział 
w  dyskusji, zbliżały sfę dio ras. potę­
gując naszą, cześć i podziw dla siebie. 
Z pietyzmem przechowywał! zmarły 
te listv w  swojem archriwiuim domo- 
wem

Rzetelną pracą zasłużył s o f c  ŚP. 
Woiciechcryski na godność przerw odira- 
'rzącego Czydelni. Był też .iedlny.n z 
najbamiziej zasłużonych jej (prezesów. 
Nie datiem mu było niestety uczestni­
czyć w  przeszlorocznyim zjeżdjzi? by- 
łych członków tej instytucji, która n e-, 
poślednią rolę odegrała w  życiu ideo- 
wein naszego społeczeńsihva. Dalwni 
towarzysze Pracy, zajmujący dz,isihj 
wybitne stanowiska w  różnych częś­
ciach Polski, przybyw szy d)o Lw owa 
na zjazd, odwiedzili go w  domu, zfotż.o- 
nego już ciężką niemocą. Ze wzrusza­
niem pokazywał mi w ów czas, zbioro­
wą fotografię pierwszego Zjazdiu by ­
łych Prezesów Czytelni, wśród nich 
cały szereg wybitnych postaci Polski 
dzisiejszej.

Skończyły się , górne i chmurne1* 
lata akademickie Rozpoczął rinarły 

żmudny zawód nauczycielski, któremu

trudności budowniczych nie odstrasza­
ły. Cóż mogło hardz ej nęcić wyobra 
źmę narodu, dążącego do panowania 
rad oalą Europą wschecbmą? Rozbić 
Rosję, odciąć ją od Morzą Czarnego, 
pozbawić ją rajurodzawńejszych zfcm, 
żelaza i węgla kanriennc.go a w  'kon­
sekwencji i uaity, okroić P.oJskę tak, 
żeby w najlepszymi irazfe już rnogfa 
być tylko inałem, sńabtm państew­
kiem, stworzyć państwo, które będzie 
nieprzejednanym wmogieti. jednej i dru­
giej, a które, przy słabośd srwolch 

.wiązań wewnętrznych, będtzie musiało 
trzymać się opieką niemiecką i pod ko- 
iroendą niemiecką maszerować.

Niezav c-dnie, pomysł stworzenia na­
rodu ukraińskiego i zbudowania w na­
stępstwie ukraińskiego państwa, Niem­
cy  uważali za jeden ,z najświietifiej- 
szych w ytw orów  sw ego roMyaznego 
geniuszu. Austriacy w  połowie zes4e- 
go stulecia zabrali się do hodowania 
narodowości rustKie; (Ruinenen). Było 
to przedsiębiorstwo lokalnie, na małą 
skalę, zmierzające dio wytworzenia je ­
dnej w ięcej narodowości austnjaririej 
i odebrania siły Polakom w państwie. 
Niemcy, naród wielkich ambicji' i wOel 
kich planów, zagarnęli szerioCco: ku 
końcowi zeszłego stulecia poyvz;ęl: 
myśl stworzenia nowego narodu na 
przestrzeni od Kairpat dp Kadimizu, 
Austria zaś i w  tej, jak w  wielu in­
nych rzeczach oddała im się za narzę­
dzie. Robota szła na kilkanaście już lat 
pnzed wojną, szła pośrednio prn-ez W ie 
deń i bezpośrednio z Berku?. Nikt nie 
miaif sposobności tak l iz k o  jej s ę 
przyglądać, jak my, Polacy I nikt nie 
miał możności talk, jak my, jej poma­
gać, o  ile chciał Polskę gubić. Wielu 
też naszych polhyków z tej możności 
korzystało.

Trzebaby wszakże cudotwórców na 
to. żeby z n czego prawie stw orzyć 
wielki naród w  ciągu lat kitomaistu, 
To tez wynik był ten, że narobiono 
w  tym czasie dużo szkody Polakom 
w Galicji, ale pozytywnie zrobiono 
bardzo malay i gdy przysria wielka 
wojna, narćd ukraiński na widowni się 
r.ie zjawi! t na wypadkach nie zawa­
ży ł

Jednakże państwo " ukraiińslsie było 
Niemcom ma ich planów totrzobne, i 
to natyJimiast, zanim w,ogna się skoń­
czy, zanim dojdzie do Pientraktaioj- po- 
fco'jowych ze sprzymierzeńcami. Gdy 
państwo będzie faktem ddkoman’ im, to 
w obec głoszonej powiszeennie zasady 
wolności ludowi, p.rzy istnieniu potęż­
nych organizacji iniędzyinaradotw^ych, 
nie lozuii lejących czy nie chegeych

oddał się całą duszą. Był nauczyae- 
lem, wychowawcą, prawidziwiie „z b o ­
żej łaski-' Nadużywa się nieraz tego 
w yrażona; w zastosowBmu do W oj­
ciechowskiego nie jest otno pustym 
frazesem. .Miał wielki w pływ  ma mło­
dzież, którą kcchał gorąco Posiadał 
naprawdę „rząd dusz“ . ów  cenny, nie­
stety nie zacysze u pedagogów spoty­
kany dar nieo os. Rząd dusz młodzie­
ży, później jako dyrektor, i dusz picd- 
V'ładnych sobie nauczyciel. F ierował 
roojmem i sereem. im po,wo wał wiedza 
rozlegfią i gnmtowuą, głęooka powagą 
w ujmowaniu każdbj spraw y; Pomagał 
mu często ćw  dar i ■'afleint, któ-etgo 
nie powinno się lekceważyć w  ssruce 
w ychow yw ania: humor i dowcip, p ły ­
nący z  bystrej inteligencji, przenikliwej 
znajomości życia i znakomitego rtnj>en- 
towania się w psychologii m łrdziez'/. 
Świetną ironią ka<rcil częstokroć a Sku- 
tecrnuej p '.prawiał, niż anni suchą pe­
danterią. Należał do ow ego  b irdżo 
cennego typu pedagogów, któn'ch 
uczniowie boją się. cen/ą, szanują i 
bardzo kocha ja. Zbyteczna mioze do 
dawać, że był znakomitym nauczycie 
lem języka polskiego. Porywnal-i zapa­
lał, rozgrzewał serca, podnosił na w y ­
żyny, ale też umilał zmuszać dc twar­
dej pracy, gruntownej I wytrwałej. 
Pierwszorzędny dydaktyk m M by du­
żo dc powwd^erh na tegwocznym 
Zjeż_dzie I otom stów "W Wansr-iawie 
(nauczanie języka polskiego należy 
bezsprzecznie do najfrudinoećszych Pro­
blemów naszego szkolnictwa), nieste­
ty: nieubłagane po-srępy śmiertelnej 
choroby nie pozwoliły mu na wzięcie 
udziału w  tym  piei-wszytn trongresjo
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rozumieć, oo to jest naróc, ' drirfićter, 
tego umiejących tę nasadę c1 - r w ł  
dzaś do absurdu, nikt me 'będióe śrufał 
zrobić na nie zamachu', a może nansrê  
kwest tonować jego gnanie

Zdecydowano się tedjr a iob ić pań­
stw o ukraińskie pośpiesznie, tancetnie, 
byle je zrobić, bjde stwoeeyi fakt dc- 
ktonauy. Powstania państwa w taki 
sposób, jak to się stało w  początlka 
roku 1 9 t m 0  Ukrainą, historia jtszczt 
r.iie widziała.

Niemcy zamaugmowalh, pertiraktacje 
pokojowe z bolszewicką Rosją IX' 
pertraktacji tych c opuszczono p o i  o~ 
pieką delegacji borszewAdkrel rosyr 
stóej delegatów „Cenurabiej Rady U- 
kraińskWj**, ludzi mc nie zuati ząćych i 
niewiele «>ym ielących. Tym  ludziom 
Pi^zeznaczono wielką rolę - dofoyw- 
ców , o  jakiej się najambitniejszym p o ­
litykom europejskim nie śnito. Bez 
trudu, bez prowadzenia przedtem \roj- 
j y ,  osiągnęli oni traktait ptotfeju, za­
warty między Niemcami, Austrc-W ę- 
grami, Bułgar ją i Turcją z jednej stro­
ny, a „Republiką ludu ukraińskiego-' 
z drugieij, jako „Pierwszy krok klu po­
kojowi światowemu, trwałemu i dla 
wszjyrtkrch stron honorowemu*1. Po­
kój ten przyzna! „Republice ukraiń­
skie j“  na zachodnie granicę, idąca od  
graricy austriackiej przez Biłgoraj, 
Krasnystaw, Radzyń, MieśrilJ, W j-so- 
tie  Litewskie, Pruża-ny...

Terytorium austriackiego na razie 
nie ruszono ale poufnie AaJsfaja oświa 
dczyła gotow ość przyłączenia db tego 
państwa w  przyszłości wschodniej 
części Galicji i Bukowiny.

Delegaci ukraińscy prawdopodobni o 
dostali więcej, niż chcieli. W  każdym 
razie w ięcejby już przyjąć n"e mogli,- 
Od początku historii cryplomatycznej 
świata nikomu tak łatwo nie przyszło 

'•znobiemie nabytków' terytorjatnKch. 
przy pertraktacjach pokofowych. Ła­
tw ość ta wynikała s+ąd, że ci, których 
ziemie rak darowywano, Polecy, byli1 
nieiobocni.

(C. d. n.) Romau Dmowski.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n'e odpowiada.)

Pclsca  pokoje z całem utrzy­
maniem. n43i3

nauczycieli jęzjka  ojczystego z całej 
Polski, którym  przekazał mejak0 w 
testamencie pomnikowe swoje dzieło 
pt. „Język polski11, wydane przez Mi­
nisterstwa ośwhecer a.

Dotykając naukowej Pracj, zmafl?i'ego, 
n e  mogę uie wspomnieć o  n.estycha- 
tioj jwgo praoowatości. W  nue<wM6 Po- 
żtgualnej przy w y niosłem i,u trumny z 
budynku gimnazjum Batoregio nazwał 
go przedstawiciel gnina nauczyciel­
skiego tego zakładu „fanatykiem pra­
cy ". Piękne i PrawidMfwe of,retślenie! ' 
Bp. W ojciechowski mawiał nieraz do 
mnie, że w trzech d-zćed ótnach życia, 
znalazł Prawdziwe zadowolenie i szczę 
śpię: w  rodzinie, w  pracy naukowej
i w  szkole. To zestawienie jedlmak nie 
ozraczaio postawienia sz-kTy na osta- 
triem mic-jseu. Kto patrzył na je go 
działalność, widział, że shiole Odda­
wał najlepsze sw e f-iły. Nic nie było 
dla J e g o  w tym zakresie Pracy dro- 
bnem i mamm, lekcerważonem. Zawiszę 
na Dosterunkii zawsze czifiaem oildem 
ogarniał całość i szczegóły drobiazgo­
we, z jakich skiaoa się życie szkolne.

Podziwiać też należy, że przy tej 
pm cy absorbującej znajdował dosyć 
czasu 1 sił (nie cieszył się rnigdly św ie-- 
lnem zdrowiem) do dz-iaiaJniosc!. nauko 
wrej. W  tem drobin em ctele była że­
lazna wola, stalowy harf ducha. Zdu ­
miewać się trzeba nad obfitym plo 
nem jego twórczość., gdy  się zważy, 
żc najrrm ejszego uszczerbku nie do 
znayrała przez %  wytężająca, praca,' 
w  sztóoje

(Dok. nast)
v j  f-  ̂ i
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kamenie ow y
P c c  tym tytułem ukazaną stę osra. 

tmo broszura ks. majoma Tiruiszkow/- 
ftkiego, która powinna znaleźć się w  
rękaon Każdego Polaka. Broszurka bę­
dąca powtórzeniem wykładu, w ygło­
szonego przed paru ty go dnami we 
Lwowie, traktuje o  rzeczy zarwisze 
aktualnej, a dotąd wieiłjtety jeszcze 
zbyt mało spopularyzowamej, o kw e­
stii obrony napowietrznej i ptizeciw- 
garowei.

Skoro jest dzisiaj nieomal oew.nl- 
fSem, że przyszłą wojnę będą w ygry- 
V ać nie geceralowie, lecz chetntócy, 
Każde państwo —  a w perwszylm 
rzędzie Polska, znajdująca się w  odło­
żeniu szczególnie irekorzwsibijeim — 
rm*si odpow-iednio organizować swe 
siły napowietrzne i eheim leżnie, bv na 
wypadek wojny nie stać się łupem 
nieprzyjaciela zbyt łatwym. A nieprzy­
jaciel zbroi się! Posłuchajmy za auto­
rem broszury, co w tej dzieJzóniie rdiaia 
lały Przedewszystkiem iNiiemcy i Ror 
sja:

Na samolotach Niemcy dziś tak (ła­
two i tak powszechnie latają, jlifk mv 
barwimy się w piłkę nożną. Ilość apa­
ratów lotniczych wynosi a ż  dlziś dzie­
siątki tysięcy. W  roku 1914 miały 
Niemcy ledwo 270 samolotów. Yv roku 
1918 mie'1: ich już z górą 47.000 i wte­
dy pracowało w  przemyśle lotniczym
100.000 robotników, 49 fabryk budo­
wało katdiluby i sKrzydita samiofaróWe 
■oraz balony sterowe, 14 fabryk tw o- 
rz3lk) motory lotnicze, 22 fa-btryki ina- 
hily śmigła. 25 fabryk wwinalbliaSo przy 
rządy zaopatrzenia i uzbrojenia Lta.- 
czc,go.

Wprawdzie 'traktat wensailsk! zabro- 
r.il Niemcom budować samoloty w o ­
jenne — ale nie zabronił handfcuwych. 
Dla tego to Niemcy zachowały nie­
tknięty cały Przemyśl lotniczy. \V!ięc 
budują sob;e dziś spo-kolilnie nibyito sa­
moloty handlowe, ale tak przystoso­
wane, że z ehwrilą 'Wybuchu wojny, 
mogą one w  ciągu 24 godzin 'być prze­
mienione na wojenne. Przebiegli Niem­
cy, chcąc się uchylić od komteji kon­
trolnej alianckiej i hudo-wać swoikrinie 
samoloty wojenne, przenieśli (Domnier 
i Junkcrs) swa fabryki za jezłioino Bo­
deńskie to jest do Szwajcarii. Dzieli te 
fabryk; ojczyzny t3"F':o szerokość 
j&otora cz^di pół godziny suotikiietm a 
6 minut samolotem. W  uhiwtiłi w y b u ­
chu wojny, wyroją s'ę z  tych fabryk 
tysiące samolotów'. Dptigim terenem 
ich rozwrońu lotniczego, gdzie ndet zaj­
rzeć nie może, jest Rosda. Już w n dku  
1920 Przewozili Niemcjr ido Ro*-™ ol 
brz.ymiemi samolotami riisLrikitdrów 
lotniczych, inżynierów, maiterjał budo­
wlany i całe masy robotników specja­
listów w  fabrykacji aparatów. Pienią­
dze na to wszystko' prócz rządu nie­
mieckiego daje naród cały. Tak zwane 
,Narod5we towarzystw® lotnicze nie­
mieckie liczące dziś kilkanaście m.lio- 
nów członków, już w  roku 1920 zło­
żyło na cele Przemysłu letniczego 13 
miljardów marek, sumę na owe czasv 
-wprost olbrzymia. Dziś każda zamoż­
niejsza rodzina niemiecka posiada 'wła­
sny aparat spacerowy, którym w szy­
scy' dorośli czfcnkow e. rodzinyą znako­
micie umieją władać. A w ięc Niemcy 
mają nietylko maszymy, ale ta/, że w y­
szkolonych lotników, którzy na czas 
woOnyyw zupełności pokryją zapotrze­
bowanie obsługi lotniczej. Wamto ta 
powtćrzyoć wypowiedziane niedayyno 
słowa Bmdenburg.ar „Będziemy mieii. 
swój odwet na Francuzach i Polakach. 
Przyszła wojna będzie weojną w  po­
wietrzu. Rola lotnictwa w  latach 1914 
co  191S była zaledwie słabym cieniem 
wiojny powietrznej w  przyszłości1'

A teraz o  przemyśle gazow ym :
„Niemcy stoją dziś u szczytu desko 

nalości -w przemyśle chenżjgoym. P o­
larnie produkują różnorodne chetmiika- 
]ja, lekarstwa, barwik], noiwiozy s*tu 
czne bo. Ale trzeba pamiętać, że w  
tklad tych w ytw orów  wchodzą te sa­
me materiały chemiczne, z których 
wyrabia Lę sazy trujące. Plod pozo 
rem fabrykacji różnych chemikaiii, bar 
wżków , nawozów sztucziiyei. grr tna-

K ' » o  ,5I  E W ,! . Dziś w piątel ć. Ł. t m. i w dni następne wielki sensacyjny dramat 
w 6 akiach z żyda przemytników serbskich

W głównej roli urocza artystka 
Y io le t la  N A P IE S S & A .Z D R A J tZ Y N L

Film o głębokiej treści dramatycznej. — Wspaniałe zdjęcia.
artystów.

Doskonała gra 
n4321

dzą Niemcy olbrzymie zapasy materia­
łowy z  których w  kro .kim czasie m o­
żna sporządzić również olbnzymie ma­
sy gazów  trujących. A tej pracy nie­
mieckich chemików, roznułowanych w  
tej gałęzi wiedzy i zazdrośnie strze­
gących now y cli wynalazków, nie do­
strzeże am statystycznie nie ustali 
choćby tyriąc 'komiteji kontrolnych. W  
tern leży największa gnoza pirzys-złyca 
wojen, ze niewinny na pozó" sikładlniik 
chermczr.y, mmna, zamoeinić w  barba­
rzyńską, morderczą bron,, z niesłycha­
ną łatwością. StwIcirdztano bowiiem, że 
1 robotnik w  ciągu 8 godziinnegio dnia 
pracy, może napabić 1000 Pocisków 
armatnich, gazami trującemi**.

Nieinacz-ej w  Rosji:
„Produkcją, w  fabrykach broni, dzię­

ki pom ocy niemieckiej, zcstaiła dopro­
wadzona do 80 pre. stanu 'przedwo­
jennego. W  rozwoju lotnictwa Roisjla 
wśród państw wschodnio-europejskich 
wysunęła się na pierwszy plan, gdyż 
dzie«i własnemu wysiłkowi ; pom ocy 
r.ierrkckiej fabrylT .Jurek,ersa Wie Fi­
lach pod Moskwą, prócz tego przy po­
m ocy 18 innych ogromnych fabryk, 
wy konujących -części składowe samo­
lotów, posadać będzie z końcem hi. 
40C0 płatowców bojowych i 50 hj drno- 
Planów. Na cele Przemyślu lairitóróij^ 
wyasygnował rząd sowiecki w  pierw­
szych 4 miesLącaćh br. 3ó milion ów  
rubli złotych. Pomimo. że w  Rosji 
rządz; dobrana klika fcomum'stryezna, 
społeczeństwo, oceniając doniosłość 
to,z\» łoju lotnrofcwa dla lot-ów przyszłej 
wojny, bierze wybitny udział w  te? 
dziedzinie, współdziałacie z .rządem. 
„Tow arzystw o przyjaciół fłcity powle- 
tT7.nej“ bezy w  'tej chwili 715 cdidzia- 
low -pew-iatowych i okręgowych i olco- 
ło 5400 gmp organizacyjnych. Oddzia­

ły te liczą miljony członkówj czynnyroh, 
agitujących na rzecz łehiictwa. Dobra- 
wt-lne lub pr/.< mocą zebrane ofiary, 
spisane w  dziennikach luaczynają -się 
od drobnych datkóiw, z-egarków dam- 

i stuch, kokzyków , a kończą się na ol­
brzymich sumach pieniężnych, składa­
nych Przez irrsty’ , instytucje i organi­
zacje payyine.. A teraz rzut oka na 
to .w ój pr/.m ysM  cheirócztoego w Rn 
sji. W  ubiegłym roiku wyprodukowała 
Rosja 1,300.000 pudlów kwasu solneg'0,
1.800.000 pud. kwasu siairczanego i
1.700.000 pud. sody kaustycznej,,- ’ w y­
łącznie dla fabrykacji gazów trują­
cych. Łączr.ie z Postępem w  produkcji 
chemicznej, wadzimy lam znaczny po­
stęp w Awyszikoleniu sazawitm- armii. 
Poza iwojskowrością powstało „T ow a­
rzystwo przyjaciół chemji w ojskow ej" 
z iSaSijśwem towarzystw flljaiinych, 
których celem jest' tworzenie, popie­
ranie i rozwój laboratarjów cliemrcz- 
nych oraz .budowa fafbryk gazów tru­
jących.

Jsakie są cele tej intenzywnej Piaicj', 
doś'óc\v3'w ać nie trzeba! Stołpce w y ­
kazują jaskrawię, ctakąd zmie'za to

Trzeoa nam mobifczo\vać również 
środki walki garowej i napowietrznej, 
bo rj iko i gotow ość obronna- za­
pewni nam saokój. J es tło zadanie spo- 
b-czeństwir, Tylko detetyroi, lenifet-wo 
lub zła wola może uchylać się od tej 
pracy, zy/alaniem wszystkiego wyią- 
c/inie na bark; Rządu. Jest obyv, atel- 
skim obow :ązKiem każdego Polaka 
przyczynić s ę  av in;arę sił do coiów 
obrony Państwa. Ramy tej pracy jnż 
istnieją w postaci zaw^zajsEJ nieda­
wno lwowskie i wejewóczkiej Ligi na­
powietrznej i ni 2ftciwgazowej obrony 
Państwa.

* „-a-

LISTY PARYSKIE

liiile jcsly
(Od specjalnego korespondenta „Słowa Polskiego**.)

Izba znów rozjechała się wczoraj na 
wakacje, nie oznaczając tym razem aaty 
wznowienia sesji. Mogła ro coprawda 
uczynić już 14 hpca, kiedj' po uchwale­
niu amnestji zastanawiano się co czynić. 
Przyw ódcy kartelu lewicy wysunęli 
wówrczas propozycje zwołania Izby na 
29 lipca. Prz3'pi,szczah, że wówczas 
skończy się już Konferencja Londjraka, 
a p. Herriot -wróci do Paryża z tryum­
fem, źe można bedzie wybić zaraz z 
tych sukcesów wyborczą monetę i sta­
wić dobrodziejstwa „demokratycznych”  
rządów w e Francji.

Odraczając się wów czas na dwa t3r- 
godnie, Izba przekazała jednocześnie Se­
natowi ustawo o szerokiej amnestji, przy 
czem nietylko przywódcy większości, 
ale i minister spraw wewmętrznych p. 
Charitcmps wyraził życzenie, aby Senat 
również amnestję tę ,.niezwłocznie*' 
uchwalił.

Taki nakreśliwszy plan wypadkom, 
rozjechali się posłowie.

Tymczasem Konferencja Londyńska 
do dziś dnia się nie skończyła, a w  dniu 
29 z. n lj kiedy Izba sesję swą wznowiła, 
nie wiadomo nawet, czy  zakończy się 
kompromisem czy zerwaniem. P. Herriot 
zamierzał wprawdzie przybyć do Parj'- 
ża i pokrótce Izbę o toku spraw poin­
formować, ale p. Mic-Donald go formal­
nie nie puścił, oświadczając, że wyjazd 
cen może dla wyników konferencji byc 
nadzwyczaj niebezpieczny... W ięc zado- 
wrolił się p. Herriot wysłaniem depeszy, 
w  którei w  ogólnikowych bardzo zda-

Paryż dnia 2 sierpnia

niach streścić stan sprawy, oraz zape­
wnił, że ze stanowczością broni i bror-ić 
bedzie prawa p rancji do ewentualnej 
akcji samodzielnej.

Senat ze_ swej strony zamiast radzić 
nad amnestją, rozjechał sie wraz 5 Izba 
i zebrał dopiero 31 lipca. Nie jest żadną 
tajemnicą, że szeroka amnestia, uchwa­
lona przez Izbę, wcale się senatorom nie 
podoba. Senat postanowi! dyskusję nad 
ustawa o szerokiej amnestii od łoży^  do 
jesieni, czem popsuł szyki „karte!istom“ , 
pragnącym wykazać w  czasie jaknajkró- 
tszym jak wiele się we Francji zmieniło 
od epokowago dnia 11 maja... Senat u- 
cliwalił natomiast przedłużenie ustawy 
o ' ‘łasce amnestyjnej**, przyjętej jeszcze 
za czasów' p. Poincare‘go. PotniedzA' 
dwiema ustawami jest różnica zasadni­
cza. Kiedy ustawa o łasce daje rządowi 
dyskrecjonalne prawo udzielania ainne- 
stji, to ustawa o amnestji — w formie 
uchwalonej 14 lipca przez lewicowa 
większość Izby —  przewiduje z gory 

; wszystkie wypadki amnestji podlegają­
ce, a rząd jest tylko jej wykonawaą. Po­
zornie wygląda to tak, że Senat rozsze­
rzył jeszcze pełnomocnictwa rządowe. 
W  praktyce rząd bierze na siebie odpo­
wiedzialności za każdy poszczególny 
wypadek udzielenia amnestii, co nic- 
zaw-sze jest w y godne.

Jest to posunięcie bardzo zręczne, wo­
bec którego lewica Izby była bezsilna. 
Musiał sie na projekt Senatu zgodzić I 
rząd, który mógł przecież postawić w  
Senacie snrawę zaufania... Nawet socja­

liści, orzez usta posła Leona Bluma, zro­
dzili się „tymczasem** na propozycję 
Senatu, dowodząc, że gdjzby. zajęli sia- 
nowisko zasadnicze i upierali się przy 
swej ustawie, to i tak Senar rożfecnalby 
się na wakacje, odkładając dyskusję do 
jesieni.

Inny socjalista, poseł Renaudel, wyra­
ził jednak żal, że Senat stawia opór 
większości Izby.

„Ere Nouyelie**, , organ ultra-radykal- 
ny, nie owija słów w  bawełnę i grozi 
Senatowi przysłowiami: „Kto sieje
wiatr, ten zbiera burze... Senatorowie 
popełnili nietylko zbrodnię, ale i błąd 
Chcą grać rolę hamulca. Niech uważają 
ci wybrańcy ciasnych kulegjów wybor­
czych, aby się zb3't prędko nie starli...**

ł
Aby pocieszyć socjalistów Izba uchwa 

liła 31 lipca rano ustawę o przeniesieniu 
zwłok Jaures‘a do Panteonu. Senat — 
wjwydzięczając się tym razem Izbie za 
prz3-j£,ęie jego ustawy o „lasce amne- 
styjnej"— przyjął projekt o przeniesieniu 
zwłok bez dyskusji tego samego dnia 
poponidniu Dyskusja nad ustawą w  Izbie 

j raz jeszcze wykazała, jak wrogo odno­
szą się do siebie socjaliści i komuniści. 
W  imieniu tych ostatnich poseł Renaud 
Jean ośwaadczyt, że socjaliści zachowają 
się bezwstj-dnie, pozwalając radykalnej 
burżuazji na wyprawianie komedii z pro­
chami Jaures‘a w  celu omamienia mas 
robotniczych. „Ale Jaures — wola! Re- 
naud Jean — jest zbyt wielki, aby pewme 
kontakty w  Panteonie mogły prochy 
jego zbezcześcić**. Odpowiedział komu­
niście socjalista Leon Bium, mówiąc 
z godnością:

— Jesteśmj' uczniami Jaures*a. Jaures 
był nasz: Dziś oddajemy go na rodowi.

Komuniści, nie chcąc wchodzić w  kom 
promisy z socjalistami, na własną iękę 
urządzili na cześć Jaures‘a 27 lipca po­
chód ulicami arystokratycznej dzielnicy 
Passy, gdzie Jaures mieszkah W  po­
chodzie wzięło udział około 4.0ĆO ludzi 
z kilkoma dziesiątkami czerwonych 
płacht, z których jedna bida darem „ro­
botników rosyjskich**. Niesktno także 
transparenty z napisami: „Precz z pla­
nem ekspertów**, „Śmierć zorodni 
czym generałom**, „Robotniku, rzemieśl­
niku i drobny kupcu (sic!), poccś oddał 
przy demobilizacji swój k a r a b i n i  t. p.

Socjaliści ze swfci strony urządzili 
przedwczoraj urocz3'stą akademię w 
wielkim amfiteatrze „Trocadcro**, gdzie 
— oprócz Leona Bmma, przemawiające­
go w imieniu francuskiej partji. socjalisty­
cznej, i Leona Jouhaux, sekretarza Ge­
neralnej Konfederacji Pracy. — głos za- 
bierah- b. prezes „Reichstagu** Paul 
Locbe (po niemiecku), delegat D. S D 
P., który uznaje obowiązek Niemiec za­
płacenia „słuszn3'ch odszkodowań**, ale 
poa warunkiem, że .złoto z amerykań­
skich kas wypłynie i przerobione zosta­
nie przez robotnika niemieckiego, za owe 
odszkodowania**; Robert Wiliams, de­
legat „Labour Party**, który składa hołd 
nie+ylko Jauresówi, ale i innym wielkim 
socjalistom, już nie żyjącym, jak Keir- 
Hardie z Anglji, Kurt Eisner i Bebel w  
Niemczech, oraz Lenin w  Rosji; Filipo 
Turati, leader socjalistyczny wioski, któ­
ry korzysta z okazji, aby rzucić na salę 
nazwisko Mattcotti‘ego, co zrywa buize 
oklasków; Vandervelde, wódz nartji ro­
botniczej belgijskiej; socjalista japoński 
Suzaki, oraz niedawno z upygnarna w3'- 
zwolony Miguel de Unamuno, rektor n- 
niwarsytetu w  Salamance, w lelki Jjczony 
i wolnomyśliciel, którego gen. Primo de 
Rivera zesłał kilka miesięcy temu na 
małą i prawie bezludną wyspę Fuerte — 
Vcntura. I jemu wielką zgotowano owa­
cję, jak rowmież p. Henrykowi Dumay, 
dyrektorowi „Quotidien‘a“ , romantycz­
nemu dziennikarzowi, który w  pełnym 
XX-tym  wieku wznowił metody Arman­
da CarreTa i w tajemnkw urządził całą 
wyprawę, aby Unamunę wyzwolić. Ma 
teraz dla sy/ych czytelników pierwszo­
rzędny „romans— tejleton** do napisania.

Kazimieiz Smogorzewski
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(1) Kanał Ren— Men— Dunaj, którego 
projekt w ygotowały już dawniej Niem­
cy, zainteresował sfery amerykańskiego 
kapitalizmu, skutkiem czego realizacja 
jego budowy będzie prawdopodobnie 
bliską.

Jeżeli zrealizowanie tego projektu u- 
przedzi realizację odbudowy kanałów 
polskich, łączących Dniepr z Wisłą, to 
zawiśnie niebezpieczeństwo utraty du­
żych wartości tranzytowych, które 
przejdą w  inne ręce. Dlatego sfery mia­
rodajne winne poczynić wszelkie możli­
we wysiłki w  celu uchioniema nas od 
groźnych strat, i starać się zaintereso­
wać obcy kapitał w uruchomieniu na­
szych dróg spławnych.

(l) Lwowska Bibljoteka Polkedmiezna
ogtosiła w  Czasopiśmie Technicznem 
wykaz dzieł nabytych w pierwszem pół­
roczu br. Jesfto niezmiernie pożyteczna 
informacja dla rzeszy inżynierów.

Bliższe jednak przyjrzenie się wyka­
zowi, nasuwa bardzo smutne refleksje. 
Na ogólną bowiem ilość 262 dziel zaku­
piono: niemieckich 145 (5J5‘30/b 1 jJ, pol­
skich 56 (21*3%), francuskich :32 (122), 
angielskich 22 (8‘4), czeskich 4 ( l ‘5), 
wioskich 2 (0‘8 i hiszpańską 1 (0'1).

Nasza wiedza techniczna rozwija się 
więc pod przygniatającym wpływem 
niemczyzny, Ten w pływ  odbije się przy­
kro na naszem technicznem społeczeń­
stwie. .

Bliższe badania naglówiców dziel pol­
skich pogłębia jeszcze ten fatalny sto­
sunek. i

Czynniki powołane do popierania na­
uki polskiej powinne dobrze przyjrzeć 
się tym liczbom i wziąć je sobie do ser­
ca i głowy.

Nawet przy usilnej pomocy społeczeń­
stw a czeka nas olbrzymi wwsilek. musi­
my jednak w ydobyć się z pod niezbyt 
zdrowego wpływu Literaturmassenfabri- 
kation. Jedyną poważną przeszkodą w 
niemieckim literackim poslodzie na 
wschód jest dzielnica nadwiślańska, któ­
ra, jako mniej wprawnie władająca 
niemczyzna od innych, z konieczności 

zybciej uzupełnia rażące braki wr naszej 
literaturze. Tam też na tern polu wddać 
wdelki postęp, narazie tylko w  działach 
ogólnych.

Procentowy udział książek w różnych 
działach jest następujący matematyka, 
i  zyka, księgowość, mechanika i mierni­
ctwa 19‘5, ogólne IS, maszyny 16‘5, 
przemysł 14‘5, komunikacja o‘2, archi­
tektura i" malarstwo 7‘6, chemia 5‘4, bu­
do \vnicnvo 3‘4, geologia i mosty po 2‘3, 
lotnictwo 1‘1, przyroda 0‘4.

Na tern miejscu i z powołaniem się na 
fatalny stosunek rodzimej literatury te­
chnicznej do obcej w  naszym najstar­
szym i największym księgozbiorze fa­
chowym, odwołujemy się do najpowa­
żniejszej fachowej instytucji w  Polsce, 
do Lwowskiego Towmrzystwm Politech­
nicznego, żeby wszczęło akcję na tym 
odłogu. Społeczeństwa poprze iaką dzia­
łalność i być może, że powiedzie się u- 
zyskać więcej zapisów na utworzenie 
placówek kulturalnych, wzorowanych na

TADEUSZ O P fO i A. 4)

(Gawęda na lemat bitwy chłopów ro . 
wosieleckich z Tatarami w r. 1624)

(Dokończenie.)

K oścbt ocalaj i do- duś dnia króluje 
nad. wjioską, jak przed 540 lai:y.

A z dalszych faktów' Msikmil! Noiwo- 
swłec wiadomo, że w  r. 1667 pro­
boszcz ks. Janicki założył P r z y  ikioś- 
ee-le cleun ubogich obowiązanych do 
porfugi wr kościc-le. Dom ten istniał 
jeszcze prred wojną. i

Od niepamiętnych czasów ‘ilstniaiła 
przy kościele szkoła parafialna, a 
ostatnim w niej nauczycielem był or­
ganista Pańczyk, ((którcłuni płacono za 
naukę dzieci zibiożem. słomą i rieim,ma­
kami. Nauka odb\ wala si*ę w  aiitiue,

Kasie Mianow skiego. A wtedy uratuje 
się niejedną pracę polską, czekającą na 
środki wydawmicze.

(i) Puch vv porcie Konstantynopoli', 
w7 r 19 s3. W płynęło ParowcóJy 13 365, i 
żaglow ców  m otorowych 1.971 i żagl >- 
cćw  771 Reprezentowały one 33 | 
państw. Na Pierw szem  miejscu Auglja, i 
później W łochy. Francja, Turcja-, Ru­

munia, Grecja itd Obrót bawateą w y­
nosi! 60.000 bali 

Ruch ten wzmoże się ; nacznic z 
chwilą ukończenia kdleji Bagead-Ar- 
gara przez żyzny Diarbefór. W  Arga- 
na są bardzo wydajne eioża rud mu- 
dzionSśnych któremj. i nasz p-zemyrf 
za-pc-winc będzie zmuszony zaintereso­
wać się c 'asowo.

pojęta oszczędność, popychają kogoś 
do żyda, u którego nabędzie tow-ar 
tańszy o Lilka groszy, ale często lich­
szy. W  ilu w reszcie w ypadkach jesteś 
m y świadkami zw ykłej lekkom yślno­
ś c i  lub w prost bezm yślności. O czyw i­
ście z d a r z y ć . ślę m oże, że ktoś muno 
najlepszej w  oh nie poszedł po coś do 
handlu pclskiego, poniew aż nie w ie - 
dział po-prcsui, żc w  danem mieście 
jest sklep polski z tego właśnie rodzaju 
towarami, dlatego też b y ły b y  bardzo 
pożądane wykazy, sklepów  polskich, 
Które powinnoby samo kupiectwo roz ­
pow szechniać i to tern gorliwiej im 
mniejszy w  jakiemś mieście fest potok’ 
stan posiadania. Obrona i utrzymanie 
każdej polskiej placówki handlowej, po 
płeranie i rozwijanie coraz- now ych  ta­
kich przedsiębiorstw-, to w szystko są 
czyn y  niemniej dla państwa doniosłe 
aniżeli na wojnie uratowanie przez 
żołnierzy jakiegoś posterunku łub zdo­
bycie now ego odcinka. P rzez drugie e 
szcze czasy trw ać będzie współzaw-od, 
iłictwo kupieckie dw óch  zupełnie odrę 
twych ras, cicha walka kapitału, pracy 
i przedsiębiorczości. Jej w ynik pow i 
nien u iepoko każdego i pobudzać za- 
rćAwlio kupiectwo jak i społeczeństw a 
polskie do ć£vjtów l rozumnych, zg o d ­
nych z dobrem  narodu. M oże przecież 
doczekam y się czasów , gd y  będziem y 
gospodarzam i kraju w  petnem tego sio 
w a znaczeniu.

Kazimierz Abgarowicz.

Zruchu wydawniczegoJ w

* Ks. Dr. Aleksam er Żychliński. Te­
ologia, jej istota, przymioty i rozw ój—
według zasad św. Tomasza z Akwinu. 
Str. 118. Nakład Ks'ęga-rni. ś\\. Wcótie 
■cha w  Pcz-nalnu. — W  roku zeszłym 
upłynęła sześ&etra rocznica kanon;|za- 
cj-i w.iei lego Doktora Kościoła —. ś\v. 
Tcmaiszą z Akwinu, któreg-o dz-iela są 
elrfiubą i podstawą chrześcijańskiej f -  
lo-ot.b. Autor poświęca i dedykuje -sw e 
dzieło Doktorowi Powi-z&chnernu. O* 
bok atoli oddania hołdu mistrzowi, 
mial jtszezje autor cel inny na wzglę­
dzie, nranom ieć obalenie tak rozpano­
szonego obecnie poglądu, który głosi, 
że ajje dynie natura ma Prawo istnie­
nia11, a dla potrzadto: nadnr&ynodz J-ne- 
go nie na w  św iece  miejsca!**. W  za­
męcie p:ądów naukowo - flcizioficz- 
nycli ia  gruncie pw ego twterdzenia 
wyrosłych, i d'ozuwa się dziś bardziej 
uiz kiedykolwiek potrzebę dzieł, opar­
tych na niezachwianym a-utoryt o ie , 
dających zasadme/ę wyjaśnienia wielu 
zagadlnień religijnych. Tatkiem właśnie 
d z i e l e n i  jes*- sótójur”  ks. dr. Żychiiń- 
skr-go. u.inijące te spraiwjjj w7 sposób 
snckoFiy, s'ebęki. a zarazę i u tak przy 
steuiy.

♦ W ydawnictwo „Praca i Opieka 
Snoleczna“ . Po rocznej przerwie, spo­
wodowanej trudnościami budże-tawe- 
mi, ukazał się z«s-yt nie, wazy IV ró- 
cznika „Pracy i Opieki Społecznej*1, 
organu Ministerstwa Pracy i Otóeki 
Społec-uej. Zeszyt ten o 9 arkuszach 
druku, formatu dużej S-lki, obfity jest 
w  treść, obchodzącą bezpośrednio za- 
rówtjo kola przemysłowe i roboto.cze 
jak instytucje społeczne i organa sa-

wyirunęio sporo z Noiw^sialec, bo 
przeszło 50 osób Tir ść to gtosimikotwo 
wielka Jak na wieś licząca 1700 dusz. 
Nawjjazd inteligencji przybyło prze­
szło 30 Osób, w tern samych księży 10 
W esele by-łr bardzo huczne j serde­
czna pogworka o wsi rodzinnej. Za­
inicjowano również dyskusję na temat 
obowiązków7 pieLgencii, wywodzącej 
się ze w;si.

A na drugi dzień przed kościołem  
wizdłuż waliów fortecznych zebrała się 
cała wieś odświętnie Przybrana, by 
wysłuchać opowieści o  tej Krwawej 
walce, jaką przed 300 laty stoczyli no- 
wosielcccy chłopi z Tata-arm

Już smugi wieczorne szły od lip 
kościelnych, gdy z setek piersi, zarn- 

j tonowana przez najstarszego w'e wsi 
gospodarza, rozległa się pieśń patrio­
tyczna:

— Nie rzucim ziemi, skąid nasz ród!

K O N I E C .

Z LISTÓW  DO REDAKCJI.

Przypuśćmy, że przyjeżdża ktoś 
wprost z Poznania do Lwowa Cóż wlt t 
go przy wjeździe na pierwszą więks?^, 
gwarną ulicę Gródecką? Na ulicy uwija 
się mnóstwo przedstawicieli semickie] 
mniejszości narodowej, a wśród szyldói’ 7 
sklepowych oko daremnie szuka choćby 
jednego polskiego nazwiska, gdyż kup­
czą tam niepodzielnie same: —bergi, 
— krańce, — dufty itp. Myśl lotem bły­
skawicy odruchowo wraca do Poznania, 
gdzie kupiectwa żydowskiego praw ie 
niema, a przygnębiony podróżnik pyta 
sam siebie: Czemu tu w7e Lwowie tak
ir.aczcj, inaczej?

Na stan taki złożyło się w7iele różnych 
przyczyn i to już od wiekową lecz roz­
ważanie ich i biadanie dziś nie na czasie, 
bu życie na dumania nie pozw7ala, lecz 
wartko toczy się naiirzód i wymaga 
czynów. Rzecz to niewątpliwa, że ku­
piectwo żydowskie stanpwi silę potężną 
i jest współzawodnikiem trudnym1 uo 
zwalczenia. Żydzi, dla których jedynym 
bożkiem jest pieniądz, oddani są jego 
służbie duszą i ciałem: obdaweni raso­
wym sprytem i żyłką do wszelkich opc- 
racyj handlowych, cierpliwie i wytrwa­
le, jak mrówki, krzątają się koło swych 
interesów i ciągną zyski, z czegc tylko 
się da, nie zrażając sic chwdowemi nie­
powodzeniami. Zabiegiiwość i kupieckie 
wyrachowanie nakazuje irn obchodzić 
się W handlu bez kosztowmyeh pośredni­
ków-'. Klientelę potrafią oni pozyskiwać 
sobie uprzedzającą grzecznością prze­
chodzącą copraw'da nieraz w natręctwo 
różnemj udogodnieniami i niskiemi cena­
mi. na ogół bowiem przywykli wzboga­
cać się nie nagle z roku na rok. lecz 
przez cierpliwa zabiegi i pracę dziesiątek 
lat. Ceny niskie są skuteczna, przynętą 
dla u-śzystkich, którzy z pieniądzmi 1 
wydatkami muszą się liczyć — a takich 
jest zawsze większość, pomimo, żc to­
wary tańsze przeważnie są jakościowa 
gorsze, jak to się po dluższem używaniu 
pokazuje.

Dia kupca polskiego .fttnieje poza spra­
wą zdobycia majątku, cały szereg idcal- 
niejszych pobudek, które nadają charak­
ter codziennym jego zabiegom i pracy. 
Cokolwlekbyśmy w  tern miejscu mogli 
powiedzieć niekorzystnego na temat 
sobkostwa, które dziś szczegółuie pano­
szy się. to jednak musimy wierzyć, żc 
ogól polskiego kuoiectwm szczerze inte­
resuje się i cieszy rozwmjem gmachu 
państwowości naszej, że rozumie, jak 
wmżną jest sprawuj wytworzenie silnego, 
rodzimego stanu średniego ; ekonomicz-

a starsi uczniowie Pańczyka oooiwlń- 
dają jak to na cholew :e Pisali rachunki 
kawafiiiein warna lub za karę klęczeli 
w  kącie na roze^ucnnych z:am<aich' 
bobu. W  rioku 1879 postaw-uiomo kra­
jową s' kolę ludowa.

Z historj: porno zbiorow ej niewiele 
jest do zanotowania. W  roku 1846 żyd 
miejscowy deaumcj-owalł za agitację 
powstańcza -proboszcza ks. Olpńńsikie- 
go, którego władze austriackie po-d 
fermu o-jem wo-jskowwm wryw iozły -Jo 
w:-ęziemia w Rzeszicwlc, w  śaid za 
czem posziy deputacie parafian, które 
nic nie wskórały.

Aż pod koniec zeszłego stulecia, za 
proboszcza ks. p-rałata Goneta, zano- 
itawunć należy wielki n a jływ  synów 
wdoścańskich db glnrnn-jum w  Jaro­
sławiu i wr Rzeszo wjiie.’

Z czasów w oj ił jucJs-kfth wsiwm- 
r>\eć t.rzeba o udziale kilkunastu-chło­
pów w szeregćtch wojska potok ego 
KFką n:ch polegka.. Gdy Przemyśl 
zralazi się w  opresji ukiramskieii, pr-z-y-

na niezależność, że potrafi ono zawód 
swój traktować po oby wateisku, dbając 
o dobro i zadowolenie społeczeństwa.

Lecz obraz pełny musi mieć obok 
świateł, ta! że cienie. Otóż nierzadką 
właściwością kupców polskich jest nie­
cierpliwość; v/ przeciągu krótkiego cza­
su chcieliby dorobić się wielkiego ma­
jątku przez pobieranie wygórowanych 
cen. Tym sposodem zachęcają caie rze­
sze niezamożnych do kupowania u ży ­
dów ; c ‘ bowiem, pojmując dobrze swój 
własny interes, zadowalają się skrom­
nym zarobkiem, który im wynagradza 
liczna klientela.

Druga siprawm, to sposób, w7 jaki 
kupcy odnoszą się do kupujących. \V:C 
my wszyscy, że grzeczność we 
wszelkich stosunkach, a wuęc i kupiec 
kich, jest zaletą rzadką i sztuką nie­
mała. W śród kupców polskich spoty­
ka się często ludzi grzecznych i uprzej 
mych, którzy temi zutotarrri łatwo po­
zyskują sobie gości, zdarzają się jed­
nak i tacy, którzy przyjmują klientów7 
z pewną obi/jębiością, a niekiedy na­
wet wyniośle i lekceważąco, jeżeli 
firma jakaś mocno już stanie na no­
gach. A orzecie/, zdawałoby się rzeczą 
tak naturalną i konieczną w  trudnych 
dla kupiectwa polskiego warunkach u- 
trtzymanie wzajemnej życzliw ości i 

.pomocy. I tu kolej pomówić o roli spo 
ieczeiistwa polskiego. Jeśliby dziś 
w7ypadło -zapylać, czy  w  szeregach Po 
laków i Polek poważna jest ilość jed­
nostek, które uważają za narodowy o- 
bowiązek popieranie kupiectwa potok i e 
go i wierne są temu obowiązkowi w  
cod-zioninem postępowaniu, me wiem, 
czy odpowiedź dałaby powód do zado 
wotenita. Negatywfnje harfo nienawiścii 
względem żydów, jałowe narzekania 
na wrogie ich w obc państwa stanowis­
ko nie zbiidilą niczego, a więc zupeł­
nie są niepotrzebne

Zamiast tego ozy nie lepiej cały za­
pał, uwagę i siłę woli w7ytężyć w  kie­
runku jednego rzeczywistego crfu: nie­
zależności gospodarczej i do-b;obytu 
narodow ego? A do celu tego droga ja­
sna: szukaj swoich i kupuj u swoach! 
Tymczasem stwierdzić można nieraz, 
że jedni nie mogą czy nie chcą rozsta­
w ać się ze swymi stałymi dostawcami 
żydowskimi, bo do ich wygodnej usłu 
gi od szeregu lat przywykli, inni błą­
dzą przez Dos-poli-te lenistwo, wolą bo­
wiem kupować u żyda. którego mają 
„pod nosem niż pobudzić się kilka­
dziesiąt kroków dalej do sklepu pol­
skiego. czasem skąpstwo lub mylnie,

był stamtąd rodlak mowosieledki ks. 
Do-mka i na jego wmzwalnie ruszyło z 
Nowosielec 27 chłopcói . Stał się je­
dnak fatalny błąd. Komendant ów cze­
sny Przeworska odstawił ich d'o pitno- 
wlamia porządku .w mieście i do Prze­
myśla nie chciał ich odesłać. Wrócili 
niebawem ddg Nowusielec, oburzeni, 
że im kazano pilnować porządków ży- 
do\'s!toch, a tv!k-o kilku z nich ma o- 
choturka przędą No się do Przemyśla, 
gdzie jeden z nich Poległ.

Oto ^Krótki szkic historyczny wsi- ■ 
polskiej, mającej za sobą tysiącletnią 
tradycję { tak piękną kartę wmjen-ną 
jak obrona kościoła przeo Tatarami w  
r. 1624 i zwycięstwo nad nńn cdnie- 
stor.e. F'akt ten w h;stetrji Potoki f w  
historii chłopa jiotokiego w ł̂nien zna­
leźć należne nrejsee.

W  d.trach 21 i 22 liPi_a br. oldbyła 
się w7 Nowosielcach wrelna umoczy'; 
slrość, \tóra zbiegła się z odpustem 
na Marię\ Magdalenę. Od-był się zjazd 
intekgencji miejscowej, której w  świat
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te kosztów utrzymania (Przegląd mię­
dzynarodowy). Ceny hurtowe i detali­
czne w kram i za granicą. Ceny gieł­
dow e zbóż. Porównanie kosztów żyw ­
ności dla 50 miast za okres styczeń— 
czerwiec. Obieg oienręzńy i kumsy de­
wiz w Warszawie. Bank Polski. Zatrą-

i~ jaałE « M »  „ * i w

dnienie w  przemyśle za czerwiec. Za­
trudnienie ,w górnictwie i hutrróctwiie. 
Pnodukcja hut cynku i ołowiu. Hand.l 
zagraniczny Polski za okres styczeń- 
kw:'ecień. Statki i lokauty w  2-gim 
kwartale 1924 r Powierzchnia zastana 
w  roku 1924.

lir.’. B ■

TEA^R WIELKI.
Lwów, 8 sierpnia.

tnonządowe. Zawiera on w c-:ęści rnizę 
duwej spis ustaw i rozporządzeń z za­
kresu prawodawstwa pnący, w yda­
nych w ub. i bież r., teksty witaj w i 
rozporządzeń najważnkjszych, okólni 
ki JYlinótra Pracy, Głównego Inspek­
tora P iacy, wyjaśmenia Departamentu 
Ubezpieczeń, wyjaśnienia Sądu Naj­
wyższego,- a w części nie urzędowej 
szereg artykułów z  d-iedziny społe­
czni j, jako to • Zarys działalności Urzę 
du Emigracyjnego w r. 1923, pnofi Igu. 
Łyskmvsk:'ago „Kodyfikacja pdfskjpgo 
prawa cywilnego a kwestia socfelna*', 
■I Za&rodzkiego „Projekt ustawy o 
oficjalistach prywatnych", J. Gnzego- 
n wskiej i J Gnoińskóego „Uchwały 
TH. Międzynarodowej Konferencji Pra­
c y  a stcsuuki robotnicze rolnic w  P o l­
sce", K. Dag lian a „Związki zawodowe 
klasy pracującej w  Polsce", S. Hor- 
szowski-egowZarys ustawodawstwa w 
zakresie mminnum płacy", M. Sidkain.- 
w ej „Kilka słów o  poradnictwie aawo^ 
dewem", obszerny przegląd dziaMnlo- 
ści Międzynarodowego Biur? Plracy w 
Genewie, sprawozdanie z kongreiu 
walk: z handlem kobietami 1 diziećmi 
pióra delegata Polski senatora Posine- 
ra, recenzje, kronikę gospodarczą i 
parlamentarną.

* Florence Barclay. Jane („Różamieio 
wspomnień"). Powieść. Z angielskiego 
przetłumaczyła Zofia Chrzanowska. — 
Wydanie 4-te. Stron 414. Nakład Księ­
garni św. W ojciecha. Gema 3.20 m. —  
Arcydzieło znakomitej, niedawno zmar 
łcj autorki angielskiejf 'które w w y d ­
m ie  rozeszło się, dosłownie, w  set­
kach tysięcy egzemplarzy i tłumaczo­
ne jest na wszystkie niemal cywilizo­
wane języki świata, wychodzi po boi­
sku w  wydań,im czwartem, chabrae 
świadcząc o zamiłowaniu polskiej czy­
tającej publiczności ao rzeczy pięknych 
czystych i głębokich

* luż. Leś. J. Rafolski, psot. Uniwer­
sytetu Poznańsk'ego: „Z  aktualnych za 
gadnian dotyczących lasu polskiego". 
Str, 17. Nakład Księgami św. W ojcie­
cha w  Poznaniu. — Aktualność poru­
szonych zagadnień, które muszą zain­
teresować nietylko leśników polskich, 
ale ekonomistów, prawników, człon­
ków naszych c !al ust iiwodajwczycli i 
nawet szersze warstwy sf>otfdaze<ilsKm4i 
jest rzeczywiście duża. Praca składa 
się z dwu stucjów: 1) Projekt refor­
my państwowego Zarządu lasów i 2) 
Koncesją na eksploatację paszczy Bia­
łowieskiej. W pierws-zem studium au- 
tcir, po rozpatrzeniu ogólnych właści­
wości lasu i gospodarstwa leśnego, pod 
daje krytyce obecny stam Zairzodk la­
sów państwowych, szczegółow o a.na- 
li.zu.if niedawpof uchwalona reonganfea- 
cję Zarządu lasów na przedsiębior­
stwo Pań&irwiowe i podaje gruntownie 
opracow any' własny projetkt potrzeb­
nej reformy. W  dnig?em studijum autor 
kreśli historię prób SRizediaży Puszczy 
B.ak>w<:es,kiei i poddaje krytyce zawar 
ią przez M n. R. i D. P. umora ę na od- 
dr.ii‘e w dbee ręce eksploatacji Puszczy 
Białowieskiej. ,

ł B. Balezynska: Nowa stenografia 
polska. Cz. II. Stron 62. Nakład Księ­
garni św. W ojciecha — Pcdtęcirnik 
n-tiiejbzy oparty jest na metodzie S M - 
?e-SchrŁy‘a, która zdobyła sobie Pierw 
szeństwo wśród innych rywaTziutfą- 
cych ze soba kierunków, stanowi część 
druga bardzo irozpoomzochuronogó p o i  
ręcznika pt. „Nowa stemoigrafD pol- 
s'*a . Część pierwsza ukazała siłę już 
w  irzedmu wydan-iu 1 jest niższym 
stopniem tej nauki, zastosowanym do 
PotrZeb prac biurowych. Część druga 
natomiasr przeznaczona jest do właści­
wego zadanU stenografii bo Seis.t do 
spisywania dyskusyi, obrad i w ykła­
dów. i ii Potrzeba już doiokonalszego 
Posiadarda owej specjalności i dr> tego 
celu służy niniejsza ksrążka, prldająca 
przeplsjr iluż nie stenografii, lecz tak 
ZW' „skróconego ścis,«ospfsu‘*. Zazraa- 
czJ’ć należy, że —- o ile nam wiadomo 
~~ iest to pierwszy pclsiló podręcznik 
z tej dziedziny, która wymaga ddiręb- 
ńych i poważnych sftudjów.
. * Wiadomości statystyczne. Ukazał 

Mp nittner 15 Wiadomości Statystycz­
nych. zawierający treść następuj ioą: 
Kaszty utrzymani? w' Warszawie. Ce­
ny hurtowe (wskaźnik skrócciny we-

;,£  G&n 24 artykułów). Wskaźniki zł j

Goscnne występy Ireny Solskie!.
P'ątek 8 sterpma, br. o godzi 7R0 wiecz. 

,,Swieczn‘k“  komedia w  3 2iktach Alfreda 
Musseta.

Sonota 9 sierpnia „Nrauczyc‘elka“ .
N:eaz>ela „Czarownica".
Poinea/iałek „Świecznik".
— Teatr Nowości został zamknęły ra - 

szereg tygodni z powoć> robót niwe'acyj- 
nych, wykonywanych przez miasto.

Zaw iadam iam y tą drugą tych 
P. T. Prenumeratorów, którzy  
dotąd leszcze nie uiści!! prenu­
m eraty za sierpień i ewentualnych 
zaległości, ŹE Z DNIEM 15 bm.
W s t r z y m u je m y  "T m  "  w y s y ł k ^  
d z e e m n ik ^ .  ^  " “ *

Osdhnych ł4dml-
nistracia nie wymyła.

CYRK A. KORNACKIEGO (Kopernika 33) 
Codziennie wielld m'.ędzyr,arock>wy turn‘ej 
walk zapaśniczych o ntetrzostwo PotA ' na 
rok 1934 ‘ o  nagrodę 5.000 złotych. Dziś w 
piątek 8 sfer puna] br. walcz? . Szampon Da­
nii ROLAND — szampon Ukrainy WOŁY- 
NIEC. —  szampon Szwecji MORTON. — 
szaTupćon śwrata, Amerykanin —  murzyn 
MAKS SALWATOR BAMOULA. Poizatem 
występy całego zespołu cyrkowego 4336

— Echa procesu krakowskiego. Z Za
kopanego otrzymujemy odpiis następu­
jącego listu z prośba o  ogłoszenie: — 
..Do 'Bfezydenfa Najjaśniejszej R-Zeczy- 
posnplitej Poł feiej, Jaśnie Wrelmoiżnc- 

Pana. Stan sława Wc-jcięchowsikc- 
go, W ars7ayva-Bel\vedeir. — .Wpibec 
krzywidzącego wwroku w  zibroidni li­
stopadowej, godzącego w najświętsze 
uczucra ho.noru żofnłeirz? Patekiogia i o- 
bywatela, z prawd-zilwym bólem zmu- 
sioony jeslem złożyć goidnc ść oficera 
polskiego. któ*a rie  może omieść bez­
karnej zbrodni kalinowej. —  Stanisław 
Bohusz-Zończyk, pbdiporacanffi piecho­
ty w  rezerwie, ochotnik iinr.yialida". — 
Treść hsai inó%vi sama za sfebie. Pb- 
diobno ■większa ilość ofiicepów z pułku, 
któro paoiTy ofiarą rewolty kraJkoiwskiej 
nosi się 2 zamiairem pcdairia siię do d y ­
misji.

- -  Święto mieszczaństwa polskiego 
v, Poznaniu. W  dniach 15, 16 ii 17 sierp 
nia br. Stowarzyszenie młodych prze­
m ysłow ców  w  Poznaniu, jedno z naj­
starszych i najpoważniejszych zrze- 
s>’ en ' ęłydM^let c t o przemysłowych w 
Wjelkopalsce święci uroczyście 50-Ie- 
tnią nocani-cę swego istnienia. Do 
w zięcia udziału w te,i uroczystości za­
proszone zostały wszystkie Tow arzy­
stwa rzemieślnicze -  przem ysłowe z 
całej Polski a m. in i „Gwiiazda" lw o­
wska, która niezwłocznie no otrzyma­
niu zaproszenia, zajęła' się energicznie 
organizacją wspólnej wycieczki w szy­
stkich ..Gwiazd" małopolskich do Po-, 
znania Zainteresowanie się tą wycSe- 
czfcą, maiąc:(.niezmiennie doraasłe znai- 
ozeirle talk kulturalno - wychowawcze, 
jak i narodowo społeczne, bo chodzi 
tu przecież o rzecz bairdżo w^żną, bo 
o nąwlazanie wzajemn3'cli atetsunKów 
po-miodizy mieszczaństwem z całej Pol- 
skI — jest bardzo wielkie.

„Gwiazda" lwowska1, jak słychać, 
w ysyła kilkunastu delegatów, „Gwia­
zda" dirohobycka około 16. więc nale­
ży się spodziewać, że i inne uofcrewne 
stowarzyszenia tak lwowskie jak i pro 
wincicnalne nie pozostaną w  'tyle za 
niemi — wysyiłaPąc również swoich dc 
legatów. Odjazd wusizj-stbch delegncyj 
ze Wiscbodniej Małopolski nastąpi nie­
odwołalnie- w e czwartek 14. bm. o g. 
15.25 ze Lw owa pociągl-m pośpesz- 
nym wprost do Ponnrrtr. W  pogram  
3-diiiaweao obchodu rw Poznaniu

.prócz naDOŻenstwa, pochodów, loflcjal- 
nego przyjęcia gości, zabaw, zwiedze­
nia mćas-ta i okolicy wcholdka również 
w spólne obrady delegatów towa­
rzystw tżemieśinSczo - iwaeenysłiow/ycfc 
z całej Polski na temai jMuaónyKb za 
gadnień spcleczn-ych i zawtodowych.— 
Na te złote gody mfeszczaiistw* no- 
r.riańsJdego, połączone z vrszechpol- 
skim zjazd eirf zrzeszeń rękodiziełru1- 

, czych i przemysłowy ch, będacyich gló 
wna podporą i ostoją nastzego miesz­
czaństwa —  w ysyła . edakca „Słow a 
Polskiego" w lasnego saraiwozdbwcę.

— Święto żołnierza. W czoraj odbyło 
się zebranie Komitetu Oóyrvate!sk.egc 
w Komendzie m:3sta nad przewodni­
ctwem pułk. Uaudeka w  sprawie wici 
kiego święta żołnierza 15. VIII, jak ów  
rocznicę cudu nad Wisła, Program )- 
bejmuie mszę połową na Pl Murjac- 
kiraj następrde wielką rewię wojsttowi 
przed romr.ikietri Mickiewicza. Popo­
łudniu mają się odbyć zabawy dla żoł­
nierzy ra Cytadeli, wieczorem galow e 
przedstawienie w Teatrze Wielk,m. — 
Spodziewamy się, iż społeczeństw > 
polskie weźmie jak najliczniejszy u 
dział w  tych uroczystościach i godni: 
uczci naszego bohaterskiego żołnierza.

—  Klęska niczmiarki. Piszą naim na­
stępujące uwagi w związku z wiitrdo- 
rrrośc&imj• o  klęsce iiTCZrnlarki: W zią­
łem 59 kłosów  pszenicy' z Kr yw czyc. 
Po zbadaniu ?ch znaleziotno: 1) Wszysit 
kle prawic kłosy miały rdzę (Rost), 
która pojawia się corocznie, 2) Kłosy 
miały gąbkę (opłnobohis ho-potnichus), 
która nad ziemią niszczy źdźbło tak da 
lece, UŻ !cłos usycha i fe n ie  się Poja­
wia się copociuie; 3) Jedetr kłos miał 
l Pftrplfeuis i thysanootena; 4) W  fed- 
nym kłosie znaleziono jajka muohy 
po.rncondj1a cerealls. Jeśli nie jest ma 
sowy, me trzeba się bać, To saimo do­
tyczy znalkuonej cuntairitnila tbiitici: 6) 
Trzy kłoisy by ły  wewnątrz w yóa  te 
przez cephus py^gmaeus, Dla tego też 
pszenica usychała: 7) Cztetry ^łosy by 
ły zniiszczone przez chicroPs taen-o- 
pus tj. muszkę, której garicmlca w y­
żera źdźbło nad ostatrrem kołartf-iłen?. 
Jeśli iest liczna, może ztrobać wielkie 
•szkody,, jak jest w  naszej okolicy, a 
przed rokiem w  Czechdsłowacji; ?’) 
Dwa kłosy by ły  zniszczone peerieulo 
ides gramfnum. Ziama by ły  róTiern 
wysisaine Przez szkodnija; 9) 24 kło­
sów było całkiem normalnwich. W iel­
kość szkody muraałaby b yć skton^ta- 
iiowana przez specjalną komisję facho­
wi ą. „F. Splllll".

— Mięso i tłuszcze poznikefy w  o- 
statnśch dn'ach z ław hvoapk oh rzeź 
ników. Słoniny i wse^rzoiwuny njts wi­
dać prawie zupełnie, m:ęso w olow e — 
istne ochłapy% że pożal się Bożo! — 
Wskutek braku słoniny' drożeje masło. 
W  W arszawie mięso atojte pOdirażiifó. 
Ptezą nam o  fem: M.ęso w óp -zow e  
w  Warszawde uległo w  ci/niach ostat­
nich znacznej zw yżce, mbuomócie imię 
so i w yroby masarskie nodUIccczyły w  
cenie o 50 proc. Rzeżnicy tłumaczą 
zwyżkę na targowisku t: zady: chlew­
nej w  Warszawie masowym wywozem  
świń ab Czechosłowacji i Austrji, cc  
siię Podobno znacznie lepiej kałkiduje 
dla hurtowników., w obec r  tełcUb opłat 
w yw ozow ych. Niezależnie tó  iCgo na 
rówyi z w y worem legalnym odbywa 
się rdwr/t-ż szmugel. Niiepcdocż^lh je- 
d\mie c :elęc na z brakju jjnołrzdbowa- 
nia

— Statystyką sądów doraźnych. W e
dług urzędowych oanych statystycz­
nych w  ciągu r 1923 sądy doraźne na 
całym terenie Rzpltej skazały ogółem 
313 osób. z tej liczby na karę śmierci 
skazano 109 osób.

— Importowanie do Polski wyro« 
nów z białego złota. Na iryTnku! iw tśklm 
PO,awl!y się importowane z Ame-ydei 
w yroby z biaiego zfota, które -są sto­
pem złota z nikłem lub patądóm. W o­
bec tego, że ustawy prnSfterfcro rosyj- 
iflka i austriacka., cbowiiiązująae u jws 
dotychczas nie uzrawały tego tyi.ru 
stopu, Główny U aąd proibiecczy' Przy 
stąpił do opracowana rozporząazeorra 
rzaidowego, zmieniającego artykuł 512 
ustawy probierczej rosyjskiej. Według 
projeKtu tego aopusz.czaln? ma być na 
terenie b. zaborów rosy jskego j ?.u- 
stnackiego stosowanie dómloszek d‘o 
r łota, niklu i palladu.

— Sprawca włamania do magazynu 
Dąbrowskie) u jęta  Policja aresztowa­
ła nićjakiega Płatkę, niebezpiecznego 
włamywacza, który jesf pouoiś sfPira ra­
cą  głośnego przed czterema iaity wła­
mania d!o inagazynu jubilerskiego Dąb- 
nowskiej przy ulicy Akademickiej.

—  Zabicie chłopca na czereśni. Do 
połi!cji A#06iU się ostatnio palejafea Ma­
na Derkacz z Miłoszowróc koło Szezer 
ca z doniesieniem, że 13-letoii ijWj syn 
Stanisław- znikną! Przed trzema ty- 
godnftńni i nie można go odszukać. — 
W szczęte dochodzenia Pohcyjuę wyżu 
zały, że  chłopak rosiał zabity'. Miano­
wicie pasąc bydło, chłopiec wybrał się 
ra czereśnie do ogrodu ks Michała 
Sarnowa* Gdy to spostrzegł hrat ks ę 
dza, 19-letn Jan Seoiiów, drwytół za 
flobert I strzeli/ Co chłopca tak nie- 
ęzczęślrvde, że zabił 'go na miejscu. — 
Pnzoragl-wszy się czynu, Jap Seilów 
za poradą służącego — brata ksiedm 
pcdówczao w domu nie było — zacią­
gną* trupa do stodoły i tam go zako­
pał. Zabójcę odstawiono do więzienia 
w e  Lwowie.

—  Turystyk? przy ul. Źródlanej. Ja­
kiś turysta, któremu losy nie pozwoliły 
wyjechać w  g ó ry / uprawia swój sport 
tymczasem -wcJLwowie w  ten sposób, 
źe łazi po drabinach —  do cudzych mie 
szkań. Upodobał sobie zwłaszcza mie­
szkanie p Weiserą przy ul. Źródlaniej, 
gdzie w  lipę u znalazł 6 par bucików i 
piele wiktuałów, a wycieczka ta tak 
mu się podobała, .żc w  parę dni później 
powtórzył ją, i chociaż zastał gospo­
darza z rodziną przy' kolacji, wlazł spo 
komie do innego pokoju i zabrał fujro, 
naczynie srebrne i garderobę, wartości
15.000 zt.

— W ozem do sklepu. Gospodarz z 
Podhorzec, Grzegorz Mazurkiewicz 
ładując na w óz rzeczy' p. Niklera przy 
ul. Boćmów postawił szafę z takim roz 
machem, że wyleciało z mej dno, a 
hałas, jaki stąd powstał, tyle strachu 
napędził chłopskim koniętom, że pu­
ściły się na oślep galopem i zatrzyma­
ły się aż w  sklepie Hoszowskiego (Aka 
demicka 3) po wybiciu wystar mwej 
szyby.

—  Psia plaga. Jak świadczy wykaz 
Pogotowia ratunkowego niema dnia, 
by psy nie pokąsały kilku Lwowian. 
W  przeciągu ostatnich dni zdarzyło się 
56 wypadków, pokąsania przechod­
niów przez psy, pozostałące bez nale­
żytej opieki. Policja która swego czasu 
zwracała baczną uwagę na zachowy­
wanie przepisów co do kagańców, li­
nek itd. powinna znóiw gorliwiej zająć 
się tą sprawą.

^  Awanturniczy gość. Maszyniście 
kolejowemu p. Hawryszczukowi złoży? 
uraz o raj wizytę w  jego mieszkaniu 
przy ul. Potockiego 110 niejaki p. Be- 
dnareztuk, rozpoczął się awanturować 
i w rezultacie ranił p. HawTyszczuka 
w  prawą rękę. Awanturniczym goś­
ciem zajęta się nolioją

— Nieszczęśliwy upadek. Pozorca 
domu przy ul. Potockiego 94 60-letni 
J. Fiiiocwicz wpadł do piwnicy na bu­
dowie i ciężko się potłukł. Po zaopa­
trzeniu przez Pogorowie ratunkowe 
odwiesi »no go do szpitala.

□  TARNOPOL, óebranie Ch. D. z u-
działem prof. ks. Szydeiskiego ; Dr. Ma­
karewicza odbyło się tu d. 23 ub. tri. Li­
cząc się z czasem ferji, Le.lV ochota do 
zebrań iest mała, siara? się tutejszy pro­
boszcz prywatnymi lisauń zwrócić u- 
wagę pewnych leduostck na to zebranie. 
Obaj wspomniani mówcy staraii siq
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przedstawić zgromadzonym program 
shoniuctwa Oh. D , praiząc o wstąpie­
nie w  jego szeregi w- cp-vakterze człon­
ków. Jak już wspomniano, rozwiia się 
agitację za ugruntowani ?m u nas nowe­
go stronnictwa, którego zresztą tutaj 
nikt nie zwalcza, ponieważ pomimo kla­
sowego stanowiska, staje ono szczerze' 
przy haśle „b ó g  i Ojczyzna**, k  jednak 
społeczeństwo tutejsze, które w  osta­
tnich latach patrzało z bóiem serca na 

.skutki waik partyjnych na naszym tere­
nie, przyjęło fakt zawiązania nowego 
stronnictwa, pomimo zupełnego braku 
miejscowych warunków, z dużą ooawą 
o wznowienie waśni. Mieiscowy organ 
„Głos Polski** pisze w  związku ze w sp >  
mnianem zebraniem: „Istnieje uzasadnio­
na obawa, że sztuczne dzielenie się spo­
łeczeństwa, przy zupełnym braku, ludzi, 
chcących i umiejących kierować zrzeszę 
niami polityeznemi, doprowadzić może 
do pożałowania godnych tarć, któro po­
chłoną energję naszą, potrzebną do pro- 
duktywniejszej pracy**.

Zebranie luzszycli funkcjonał.iuszy
państwowych odbyło się tu 3-go bin. 
z udziałem p. Mozgały ze Lwowa. Mię­
dzy innymi podniesiono przeciw Rządo­
w i zarzut preferowania urzędników pań­
stwowych kosztem niższycn funkcjonar­
iuszy. Obecny na zebraniu p Turecki, 
prezes W oj. Zw Prac. Państw., ućbwo- 
dnił na podstawie faktów, że zarzuty są 
kompletnie pozbawione wszelkiej realne] 
podstawy.

Rusini zabieraja nam kaplice. Marian­
ka jest wsią polską, zamieszkałą przez 
92 prc. Polaków a 8 prc. Rusinów. Nie 
wiedzieć dlaczego nie jest samodzielną 
gminą, lecz należy do oddalonej od lilej 
o 10 kim niskiej gminy Kupczyńce. W  r. 
1913 mieszkańcy Marjanki, a więc pra­
wne sami Polacy, wystawili sobie wła­
snym kosztem kanlicę, która naturalnie 
zawrze byfa kaplicą polską i za taką 
uchodziła. Nie mniej jednak ustaliła się 
taka praktyka, że ilekroć przyjeżdżał tu­
taj ksiądz ruski z Kupezynicc, ziw sze 
mógł w  kaplicy mszę odprawiać. Para­
fialnie należy Marianka do proboszcza 
polskiego z Nastasowa. Po grudnia 1923 
roku służyła kaplica tak proboszczowi 
rzym.-kat., jak też proboszczowi gr.-kat. 
Now'y jednak proboszcz gr.-kat., Jędrzej 
Kołodziej, przybył pewnego razu do 
Marjanki w  pierwszych dniach gi itdma 
102.3, zabrał klucze od kaplicy, i odtąd 
twierdzi, że kaplica jest wyłączna wła­
snością parafji gr.-kat., a to dlatego, że 
Marianka należy do gminy Kupczyńce, 
a ta jest ruska ludność Marianki udała 
się do tutejszego Starostwa z prośba o 
pomoc, ale jak dotąd, to bezskutecznie. 
W  ostatnim czasie daje się zauważyć 
wśród mieszkańców; Marjanki duży fer­
ment. gdyż wiościanie. ni», mogą w żaden 
sposób pojąć obojętności naszych władz, 
które pozwalają na zagrabienie przez 
Rusinów polskiej świątyni, zbudowane] 
na polskim gruncie, i ' wystawionej za 
polskie ptemądze. Dziwimy się teraz, że 
w ubiegłym stuleciu tyle kościołów pol­
skich przeszło w  ręce ruskie czy to na 
cerkwie prawosławne, czy  też na cerk­
wie grecko-katolickie. A przecież \v[ na­
szych oczach, pomimo smutnego do­
świadczenia, przywłaszcza sobie pro­
boszcz ruski kaplice polską. Rżeli wła­
dze nasze szybko tej arcyprzykrej spra­
w y nie załatwią, gotowo dojść do przy­
krych następstw.

□  PODW OŁOCZYSKA. Zgon dzia­
łaczki narodowej. Dnia 39 czerwca, br. 
zmarła wre Lwowie dyr szkoły powsz- 
w  Podwołoczyskach, śp. Filipina Krug, 
znana szeroko działaczka narodowa, o 
której zasługach głosić będą kroniki 
wszystkich tu działeuacych towarzystw 
narodowych, oraz kościółek vw Orzecho­
wcu, który stanął gSównic dzięki stara­
niom zmarłej. Powszechnie podziwiana 
dyrektorka, skupiała głownie swoją pra­
cę na polu TSL. i cała Jej działalność 
świadczy o gorącem umiłowaniu ludu 
wiejskiego. Filipina Knig pracowała 
tu od lat 35, służąc z całym zaparciem 
się siebie ideałom narodowo-państwo- 
wym na kresacli. Polska straciR w  Niej 
wierną córkę, znakomitą obyw;- łkę, a 
Podwołcczyska gorliwą praco wniczkę. 
Cześć Jei pamięci!

„AeiOlloycP Polska 1'tija lotnicza. Dnia 7 
S‘eipn!iij odteoraly do Warszawy 2 osoby o 
godz. 8 rano, pizylecało z Warszawy osob 
6 o godz. 17*30 wlecz.

FinianJja — Polska z,a,wody międzypań­
stwowe odbędą s'ę w niedzielę w Warsza­
wa. Na zawody te wysyłamy naszego spra 
w >zd.aiweę sportowego, który jutro rano cnf< 
lutuje do Warszawy. VVyn'k ogłosimy w 
wedzidę wieczorem około 7*30 z baikonu 
n-szej redukcji — w poniedziałek obszer­
niejsze sprawozdanie.

Kto gra przec‘w Finlandii, Skład Polsk* 
przec‘w Fiulandp: Górłitz;* Karaś, Markie­
wicz; Hanke, Kucliar. Spojd-a; Adamek, 
Loth J.. Reyman, Gaa;b*eń, Muller (Rezer­
wowi: Domański, Kowaiiskt Butanjw. Loth 
St., Hamburger. Zncwtr w ięc zm ana w o- 
■>tatn:e; chwili; Batscha n'e wid2 my, za to 
iest dr. tiarb‘eń, usunięto Olćorfeyiea i Słor 
necLego, wsadzono Lotna i IReymunna. 
Zobaczymy. co s*ę jeszcze z tym najnow­
szym składem stanie. \\ cdług naszej opnij:, 
atak „dziko- zlozony z 5-cu graczy n'e- 
z na i a cyc h się z 4-ech klubów. Daleko lep­
szy bylh' atak z jedne-j drużyny. Garb.eń 
gra tydko ze Moneck pi. z iMiillerem graja 
zawsze obui.źle; czy J. Loth grał kiedy z 
Adamkf̂ ni? No —• M św iym y.

„Aero!|oyd“ Polska IBnja Bhtircza donosi 
że rozkład k>tów został z duGm 28 iifśm  br. 
zmień my , ważny jest obecrńc na^ępujacy

Gdtot 8.00 LWdw przj lot 18.00.
Przylot H..O0 Warszawa odlot 15.00.
Oało-t 16 00 Warszawa przy jot 12.00.
Przykrt 19.00 Gdańsk odlot 9.00.
Odlot 9.00 Warszawa przylot 17.20.
Przylot 1120. Kraków odltn 15.00 Komu­

nikacja codzienna, z wyjątki im nłfSJWl! — 
Nadmieniamy, że loty odbywają s‘ę nor­
malnie, bez-względu na' pogodę, za wyjąt­
kiem nadzwyczajnych zaburzeń atmosrery- 
czitycli. Cena biletu. Lwów— Warszawa ‘ 
Warszawą- — Gdańsk po rc> zip.. Yd.ars/iawa 
—Kraków 50 złp. od osoby! Urzędnikom 
państwowym i oficerom przysługuje 50 
proc. zu:żki za okazaniem legitymaCjk B'lc- 
ty sprzedaje we Lw ow e Dyrekcja Hotelu 
Gcorgc*a przy p-1. M.airjaekim.

Międzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych o mistrzostwo Lwowa m  rok j924 1 
nagrody w wysokości 5000 zł. rozpoczął 
się w środę 6 sierpnia w cyrku A. Korna­
ckiego. Ze zgłoszonych około 20- zapaśni­
ków przybyli i biorą już udział; Mhiflnc- 
wicz (Polsku), murzyn Barnbula (Ameryka 
pól.). Gajek (Bonio), Rola-nd (Daria). jYlor- 
ton ■ (Szwecja).' Swaty na (Juffo&aw&),’ ftqF4 
słWbsimr (jFpemćy.), ec- (Ukrajna).
Śpiewaczek (Czechy). Reszta 'usprawiedl'- 
wiła swojo opózn:en‘c z powodu trudność1 
paszportowych przyjeżdża, w tych uniach,

W  środę. 6 sierpnia w atóy ły  ze jibą  2 
pary a to : Rosenbaum, szamp'-on Niemiec ;
ITadek szampłon Berna-, Po 1.3 nun-nach wal 
Ić zwyciężył Rosenbaum chwytem przez 
rłowę 1 rzutem bio-urowym Druga para 
Mcrtcn (Szwecja) i Roland (Darda) pokaza­
ła nam walkę wprawdzie Ikrótka ale pełną 
ciekawych momehtów dta miłośników tego 
sportu. Zwyciężył Roland (Darka)

Krup.

V 7 A WODY WIOŚLARSKIF O M iS‘ R /0  
ST, W O POLSKI

Piało ręgary Polskiego związku W ro 
ś karskiego o M.srrzosKvo Polsk; odbyły s'ę 
w Bydgoszczy (Brdy ujsę'e) w iiie-.iz'elę. 
3 .sierpnia br. W;,-padły oneTbez zarzutu.

Zaszczycił je swoja obecn-ośca Pa.n Pre 
zyden, Rzeczypospolitej, * nadto Bydgoskie 
Tow. Wioślarsk-ie. iwe szczędząc sta-rań ' 
nakładu, wybudowało w krotk iu c : - k o ­
sztem (01) tys;ecy złotych bardzo ouszeiMic 
* wspaniałe kryte trybuny.' Ptibl'eziiiści pt.- 
na-l 800u.

Dzięki sprizyjar- :ej pogodz!e zawody w y­
padły doskonale. Rozpoczęty s ę  właściwie 
już w sobotę dwoma przedbucgann. W nie­
dzielę początek (bieg 3) zapowiedziany fcył 
r_r godiz. 2‘45. jednakże o kwaidtaus s‘ę o -' 
pćźn.ł z powodu opóźnionego przybycia 
Pana Prezydenta Rzeczypospohtej. Dostoj­
ny Gość zaijał miejsce w specjalnej, przy­
gotowanej cUai Niego * Jego świty loży, po­
czerń natychmiast ro/.począł się beg  czwó­
rek młodszych, pierwszy t ostatni zwycię­
ski dla. Bydgoszczy w tegorocznych rega­
tach.

Wyn'łć puszczegiMnych b'egów były na­
stępujące:

Bieg I. Czwórk’ klenk., odkr. nowicju­
szów. Bieg o nagrodę pitzeiśccwa oBaro- 
waną przez dyr. Z. MuańJą z Bydgoszczy. 
Zwyc. w 1923 r. — A. Z S, PKpąn.

Po dwu przedb'egacii finał: U AZ 5.. Po­
znań w czasie 6 mm. 46 sek 2) „Polonjisf* 
Poznań w czasie 6.47. 3) Bydg. Tow. Wio- 
śtarske 6.5i. 4) Klub Wiośl. w rornnhi 6,51. 
5) Tow. W>ośl. w Warszawie fi 54.

Bieg II. Czwórki klepk. odkr, nilodszych. 
l) Klub Wioś1. w Pozna-' .. :as*e 7..2U. ?.,)
Bydg. Tow Wiośl. 3) ' .V ośl. w I . ,- >
liszu.

Akad. Związek Sport. Warszawa i Tow>. 
Wiośl. z Łomży wycofały się z jv,egu.

B!eg III. Czwórki młodszych. Bieg o na­
grodę przejściową, ofiarowaną prae,. prze­
wodniczącego P. Z T. W. p. I. Radwana. 
W r. 1923 zwyciężyło Tow. Wiośl. w War­
szawie. W diiiu wczorajszym żaś zwycię­
żyło Bydg. Tow. W 'ośl. w czasie 6 min. 
37 i dw1 s .piąte sak; m ejsce drugie zajęło 
AZS, Warszawa 6.40.

Wyoofały się z biegu załogi Klubu Wiośl. 
w Pozatiamu j Tow, W*ośl. ,.Tryton“ Po­
znań.

B‘eg IV. Czwórki klepk. odkr. młodszych.
E‘ 'eg o nagrodę wędrowną „Dziennika Byd­
goskiego". 1) AZS. Poznań. 2; Tow. Wiośl. 
„Tryton*' Poznań-. 3) Bydg. Tow. Wiośl.

Bieg V. Czwórki klepk. odkr. pań. Do 
startu stanęła tylko załoga Warsz Klubu 
Wiośia-rek, uzyskując czas 8 m. n. 20 sek. 
Wioślatrki z Łomży me stawiły sę.

Bieg VI. Czwórk! o mistrzostwo Polsk1 
I nagroaę przejściową ,,SokoIa“  krakow­
skiego. W r. 1921 i 1922 zwyc. Byug. Tow. 
Wiośl. W r. 1923 — AZS. Warszawa. — 
Wczoraj puhar 1 m:strzostwo po naz drugi 
zdobył AZS. Warszaw* w : sasm 6.31. — 
ATejsca następne uzyskały 2) Tow. Vv ośl. 
w  Warszawie 6.34. 3) Tow. W'ośl. „Try­
ton". Poznań 4) Koło Wiośl. Warsz. War­
szawą. — Wiernec zwycięstwa i nagrodę 
wręczył sternikowi zwycięskiej łodzi Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej osobiście. Z 
biegu wycofał się AZS Kraków.

B‘eg VII. Ósemki młodszych. Bieg o na- 
gnodę przejściową ofiarowaną przez firmę 
Chud-z'ński i Maciejewski w Bydgoszczy. 
W r. 1923 zdobył ją AZS. Warszawa. W o­
bec wycofania, s-ę z biegu załogi By-dg. 
Tow. Wiośl.. Klub W ośl. w  Poznaniu star­
tował w pojedynkę.

Bieg VIII. Jedynki młodszych. D W. Dł.r 
goszewsk CAZS. Kraków), 2) F. Antono- 
y  cz (Tow Wośl Warszawa), 3) Z Ciładke 
(Koło Wiośl., Wai-szawa). 4) Cz. Wojc.e- 
chowski (Tow, Wiośl. „Tryton". Poznani. 
5) T. Pitłkowsk' (Klub Wiośl. w Torun u) 
wycofał s’ę.

Pieg IX. Czwórki klepk, odkr, nowicj. Na­
groda przejściowa^ ofiairowlaina pirzez Bank 
Stadthagen. Bydgoszcz. W  r. K 22 j 1923' 
zwyc. Tow. Włośl. „Tryłon", Poznań. Na 
wczorajszych rc„at,ach wy nil; był następu- 
iącyi ł) ł 4o Wiośl. Warsz* w czas!e 
7,0fi,6u 2) Bydg. Tow. Wiośl. 7.09. 31 Tow. 
Wio-śl. w Płocku. 4) Tow. W^ośl. „Polomia" 
Poznań. W p r z e a c h  odjiadły: Klub
Wicślairski w Poznaniu, Tow. Wiośl. „Try­
ton", Poznań i Tow. Wiośl w Warszawie.

Bieg X. Ósemki. Mistrzostwo Polsk1. Nal- 
gnoda przejścitwa Prezydenta Rzeczypo­
spolitej — przechodzi na własność tego to­
warzystwa, które zdobędzie ja trzykrotnie 
w c'ągu pRc.u lat. 1) Tow, Wios). w War­
szawie w czasie 5.45. 2) Klub Wiośl. w Po­
znaniu 5 45.6». 3) Bydg. Te-w. W-'ośl i) A. 
Z. S„ Warszawa. 5) Kolo Wiośl. Warsz. 
Nagrodę wra*. z wieńcem irustrznstwa y rę - ' 
czył sternikowi zwycięskiej łodzi Pan Ihc- 

'zyyput Rzeczypospolitej osobtśc-e, a drugie] 
osadz:e ofarował na ręce prez. Ratajskie­
go swój portret z własnoręcznym podpisem.
, B!eg XI. Czwórki nowicjuszów. 1) AZS. 

Poznań ' 2) Tow. Wiośl. „Tryton". Poznań. 
3) Klub Wiośl, w Gdańsku.

B'eg XII. Jedynki o rnBtrzostwn Polski, 
Nagroda wędrowna magistratu bydgoskie­
go. 1) A. Oieciinski - Czapski, (Iow . Wio­
ślarskie w Warszawie) w czaso 7.05.óu. 2)
1 PułkowiKi (Klub W'iośl. Toruń) w  czasie 
7,23, S. Wróbel ( Tow, W t c -ś I .  w  Wars/ai- 
w e) wycofał s'e podczas b egu.

SPORT W ZAKOPANEM
Bieg na przelai ! w yścgi cyklisłów

Wsród ogólnego zastoju j braku rozgry­
wek sportowych na jak'e cierp, chron-CŁ- 
nie Zascopaine w letnim sezonie, miła nie­
spodzianką było urzącizen-e przez tut. Od­
dział Nar-ciaiskć Sokoła, w uwii 3 sierptńa. 
biegu na przełaj iu tras'c Zaitopanu -K o- 
ścieksKo . z powrotem

Dz'ęlO skeznej pogodz.u- 1 dobrej organi­
zacji zawody udały się dobrze i spemiiy 
swfej cel propagauuowy sportu w letu'ei 
stolicy Polsk', gdzie jak s'ę niożiu byio 
przokcwuić rue brai^ujc dobrego ,natarła® 
wśród młodzieży, której potrzeba tylko fa­
chowego i dóbrego k'erown'ctwa ■ zgra- 
powdiniai s'ę koło poważnej i sdnej orgaiiii- 
zaoji.

óawody rozjKiczęły s'e wyścigami cykli­
sto’*:, nitopzy SrartoWSp czwoikann co 1 m1- 
nuta. Pierwsze miejsce uzysicai Zyikow'cz 
Wład. w czarce 31 m j 8 sek., drugim- o dłu­
gość roweru był Czech Vviad., trzeć' Lasie- 
flictr Mi ad. Siaatowało 12 cyklistów Z pań 
poza konkursem pierwsze miejsce zdobyła 
znana narciarka p. Zofja Ochotncka.

B'eg na przeiaj zgrupow ał na starc.e 18 
zawodrt^ow miejscowych i zuiimejscowych, 
Derwszy ao mety przybył w d.cskóiiaRj 
form e d'.vuk:rotny zwycięzca Biegu Okręż­
nego 1 zra«iy narOarz Andrzej Krzepło yskj 
,,Sokół' Zaikij'pane w czas'e 23 nim. 20 sek. 
Drugi o 30 m. w tyle był Motyka Zdzisław, 
S. N. 1-’ T. T., trzecim uałęzowsk. Bole­
sław „Sokół" Zakopane. Czasy, uzyskane 
na obu trasach należy uważać za dobre, 
tembardziej gdy, s'ę zważy, że tak droga 
cyklistów, jak > tereu, gdz'e pro.vai',:ł 
»  g b.viy s lnie zniszczone pozez. niclawną 
biuzę.

Jalso bardzo ważną okolczność podideść 
należy, że wszyscy zawodnicy bylj podda­
ni przed Degicm pólprzybyou d,o mety 
ścisłemu badaniu k słf‘emuj przeprowa­
dzonemu przez p. dra ńTschke i dra Pawli­
kowskiego,

Zawouom przypatrywały s*ę tłumy pu­
bliczność, zgromaa cnej na Krupówkach : 
na trasach obu biegów.

Dział eftonomiczn?.
^  Opodatkowanie piw a. V / ostat­

nią- numerze „DzienuiKa Ustaw** ogfo- 
sr-aUa została ustawa z dnia, 12-go nter 

'̂r- 0 orro<lafiev#waffi4u piwa. Poda­
tek od w yiobu piwa pobierany jsstt z 
góry:

a) w postaci opłaty zasadnicze, w  
wysokości 40 zł. za wyrób 1.509 tli. 
brzeczki gorącej w chwil; ukońrPeinia 
Mirki, i

 ̂ b) w  postaci opłaty dodatkowej w  
wysokości 40 zł. za w yrrb  każdych 
następnych 1.500 hl brzeczki gorącej 
w chwili ukończenia 'warki.

Podatek spożywczy wynos! za każ­
dy hektoiitr piwa pc)!nego, w yrobione­
go w  browarze w ciągu toku Obrachuu 
łoowego; od Pierwszych ?r000 hl. 6yzł., 
od następnych 8.000 nl 6,3 zł,, ponad 
10 00(1 hl. 6.6 zł Piwio przywożone z 
zagranicy łub z Gdańska opłaca śtaiwfcęj 
podatku (; 6 zł .ed 1 h!.

Podatek tein wichodd w  życie z d. 
1. stycznia >925 r.

tXł Kontakt gospodarczy z Ukraina 
sowiecką poprzez T. W . Wedle aiutoi-y 
tatywrryoh a\'iad’omości z Charkowa, 
daje De tam odczuwać uiśiródi cfc ja l- 
i:yeh sfer sowieckich srlue za-mitereiso- 
waibe tegorocznemi 1. W . zwłaszcza 
w związku ,z równocześnie odbyć s;ę 
mającą wystawą rolniczą i targiem su­
row ców . Puóby nawiązania sitogiunków 
haudl-owyich z k-orporacjam, upoAvaż- 
nionemi do handlu za granicą, Mczyć 
imogą tyrri razem na Teałne szanse po- 
wod eriiia. Konsulat #óiskf w  Charko­
wie, który popiera propagandę T. W . 
w  tym kierunku zażąda,! ponownego 
nadesłania większej lości pmapektó,v 
i druków' reklamowych w  języku ukra­
ińskim.

Z giddy lwowskiej.
Lwów. 7 sierpnie

W  wolnych obroiach wahał s ę  dz'ś efek­
tywny dolar od 5.22 do 5.25.

U'eiua dewiz iwo - walutowa była dziś 
dalej pod znakiem haussy walut europej­
skich. Pęd w górę był tak silny, że bez o- 
gląaari‘a s'ę na parytet żądano ; płacono 
niepomiernie wysok Se kitrsa. Podczas gdy 
w normalnych warunkach miarodajne są no- 
towauna uowojorsk-e wedle którycli do kui- 
su dolalra stosują s'ę (łme waluti', dz,'ś sto­
sunek ten zupełnie znikł. Np. iranK szwaj- 
cars ■ przy kursie nowojorskim i śĄfi kal­
kulował s'ę mai 97.90, a, płacono 98.70, przy 
słabej podaży.

To samo odnosi, sję do funta szterlinga, 
za który przed giełdą żądano nawet 23.3r> a 
na g'ełdz e oddawano po 22.20.

Jak dajeiko ta zwyżka pójdaie ' czy frank 
szwajcarski' ' funt os'ągną swói parytet 
złota niewiadomo, w kotaicli giełdowycn da­
je s'ę jednak odczuć wyczekiwanie ' daje 
s'ę słyszeć opnija. że zwyżka opa-ui ua 
pobudkac.i czysto poi.tycznych niedługo 
s ę zianiJe.

ka dzis!ejszej giełdzie akcyjnej dał s!ę 
zauważyć typowy wpływ wialomoś:; z 
zewnątrz.

Przy akcjach liickotowamych robo-iiyrh 
na początku giełdy tendencja była słaba, a 
kursa l.ształtowały s!e zniżkowa. Dokona­
no i-w*nych transakcji w Uaza,ch, Gazoili.me, 
Olkuszu :• Węglówkach.

Na początku jednak akcji kołowanych 
pod wpływem wiadomości z zewnątrz głów 
m snekiilaiio? giełdowi rzuci1 slę do skuptwa 
n'a, co  odb-ło się naitychmastową zwyżką 
kursów, moment ten przypadł na Cegiel­
skiego, który podniósł się gwałtown'?" na 
1.2U pod koniec jeemak akcje kotowane 
równ'eż osłabły.

Dokonano większych oblotów w Chodo- 
rowe, Sierszy górn. i Zieleniewskim.

Tendencja w akcjach chwiejna, usposp- 
Denie wstrzemięźliwe, obroty średnie, kur- 
sa lekko zrńżkowe. ,

Transakcje w akcjach. Bk J1'poteczny 
0.89 , 0.90, 0.92, 0 .93, u.93 i pól, Bk i-rztmy- 
słowy 0.70, 0.72, 0.73, 0.71. Browary U.80, 
Ił 75; Chodorjw 7 65, 7.S0, 7.75. 7.78, 7.70, 
7 75; ChyMe 10.25; droime 10.00, 10.25;
Cegielski 0.98. 0.95, 0.96, 1.„>8,T.00 1,15, 1 .2 0 , 
1-18, 1.05. 1.10, 1.15, 1.15; Nafta 0 65, P. ] 
B. 0.22, 0.22 i pół; Rakszawa 4.70, 4.74;
Si msza el, 0.25, 0.24; Siersza górnicza 6.05, 
7.00. 6.75, b.7u; despy 7.40. 7.35. '7.30, 7.45; 
Zieleniewski 13.75, 14.00, 14 50, 11.75, 15 00. 
14.25.

Transakcje w akcjach niekorowanych: 
Azot 0.65; Bk ZienTun (10.)i 0.09; Llektr. n. 
sSne.m 0.24, 0^3; Gazy vi’s hodnis 21.00, 

20.50, ajl.f.5; (Jazy zalifio Jn.e 4 80, 
4.75, 4.80, 4.8-j;; Gazocągi 0.34; uazoiina 
2.40, 2.35, 2.45, .2.43; Jaw;»'ma (100) 25.25, 
(25) 25.50, drobne 23.00; f.eu 9.95 0.93, "99, 
1 00, 0.99, 0.98, 0.99; IWfeiemfe 2 50; Olkusz 
0.85, U.S8, 0.90, 0.93. 1.00, 0.96, 0 97. 0.98, 
0.99; P-zeworsk' okaz. 305,' im. 2.30; .Schón 
102. 103; Szkło w kr. 1.70. 1.75, Węglówki 
0.05. 0.05 i pół, 0.05.25, 0.05 i pół, ClÓó. a>u- 
to poizr 0.35, U.30; L*gnosa 28.00,
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Lwów, 8 sierpnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH

Dolar ef. zł. 522
N. Jork n 5 1 8 5 — 5 19
Funt szterl. w 2320
Frank szwajc 
Kor. czeska

0 987
01538

„ aust • 0-00007345

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE: 
zL S-22.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa. 7 serpitra.
Waluty ’ dewizy. Tendencja zwyżkowa 

aia franka szwajcarskiego: Nowy Jork
5.18 ■ pół. Londyn 23,13, Paryż 28.52. Wie­
deń 7.32 ! pół Praga 15.25. Włochy 22.90, 
Belgia 26.36. Holandia 200.50, Pożyczka 
złota v,.60. Pożyczka dolarowa 2.o0. Bony 
złote 0.80, Szwajcaria 98.05. (AW.)

Akcje. Tendencja zwyżkowa: B. Dyskon­
towy 8.U0, B. Handlowy 9.70, B. dla> Handl. 
■ P,zem. 2.10, B. Kredytowy 0.65, B. Prze­
mysłowy 0.69. B. Sp, Zarobk. 7.50, Tespy
7.00, K'jewski 0.37, Puls 0.65. Strem 13.25, 
W'ldt 0.24, Zgierz 4.70, Elektryczność 2.50, 
Tow. Elektrvczne 0.24, S‘ła > Światło 0.85, 
Chodorów 8.00, Czersk 1.25, Częstocee 4.40, 
Goslarwice 3.10, Michałów 1.05, Cukier 7.30, 
F«r!ej 0.48, Łazy 0.19. Węgiel 8.40, Nafta 
0.70, Nobel 2.30, Lenartowicz 0.26, Cegiel­
ski 1.05, FJtzner 7.40, Ulpop 1 20, Mourze- 
jów 8.65. Norblin 1.00, Ortliwem 0.00, Ostro 
wieckie 11 00, Parowozy 0.63, Poo'sk 2.15, 
Pohn 0.50, Rudzki 3,35, Starachowice 4.50, 
Ursus 2.50. Zieleniewski 13 75, Zawiercie
38.00, Borkowski 1.65, Haberbusch 6.70, Ma­
jewski 14.00, Pustelnik 1.50. Sp:rytus 3.20.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. 7 sierpnia.

Akcje. Tendencja nejednohta. B. Przt-ny- 
słowy 0.67, B. Spółek Zarobkowy :h 7.20, 
Ćmielów 1.10, Zieleniewski 13.50. Ceg‘elsk' 
1.03. Parowozy 0 60. Trzebura żel. 1.2'j,

_  ' KUPNO I SPRZEDAJ. -

FORTEPIAN pdłkrrftki, ton ładny sprzedam, Kcmer- 
nika 26, paitcr, oficyny, Sklaniarski. 4260

Wanny
W  w i e l ł l i s n  w y b o r r e

trwale cynkowe, nasia- 
dówki, balje, wanienki, 
baniaki i wiadra - wie 

snego wyrobu najtaniej poleca Yłojciech 
Z A J Ą C  Ossolińskich 14. 4086

WILLA, 10 pokoji, komfort, ogród, stajnia, 5 pokoji 
wolne, w Przemyślu, sorzecia, 37.000 zł. lub zamieni 
za Lwów. — Majątek 95 morgów z budynkami koło 
Żółkwi sprzeda lub zamieni za kamienicę, — Ma­
jątek 1̂ 0 morgów koło Rawy Ruskiej z budynkami 
sprzeda Ajencja, Chorążczyzn3, Lwów 27, Telefon 
16—22. 4291

WÓZKI i szyny wąskotorowe,, betoniarki, wapniarki, 
wmdy budowlane, pompy podręczne, warsztaty sto­
larskie etc. są do wypożyczenia pod dogodnymi 
warunkami. W iadomość: Lwów, Zyblikicwicza 27, 
1. p. 4287

KUC rasowy do sprzedania. Wiadomość: Kalecza 20, 
popołudniu. \ . 4311

KUPUJĘ fortepiany, pianina, meble, dywany, obrazy, 
antyki iip. Łaskawe zgłoszenia: Rynek, 1. 42, firma 
Markiewicz. 4258

KAMIENIE młyńskie, fabryki J. Trapp-Pilzno (Cze­
chosłowacja) poleca ze składów Roiindustria S. A. 
Lwów, Fredry 9. 3955

OGROMNY wybór ż u mali damskich, męskich, dzie­
cinnych. Biuro dzienników Sokołowskiego, Jagiel­
lońska 7. 4214

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, prawie nowy, oraz 
kilka dywanów perskich, tanio sprzedam, Nowacki,
Pańska 17. 4266

2ARAZ do wydzierżawienia folwark w pobliżu Lwo­
wa, pełne inwentarze, obsiewy, ogrodnictwa han­
dlowe, mleczarstwo. Zgłoszenia z grzeczności; Ho- 
warth, Nabi/slaka 35 U p- Pośrednicy wykluczeni;

4314

MIESZKANIA.

PANIENKI z dobrych i zamożniejszych domów znaj­
dą pomieszczenie, wikt i opiekę przy dobrej roćzi- 
nie. Wiadomość; Kenschel, Lwów, uL Anczewskicb 
L 3, parter. '310

DWIE poważne, spokojne panienki na stanowiskach 
(katoliczki), poszukują pokoju fub dwu, ewentual­
nie z meblami. Zgłoszenia pod „Spokój" do tut 
Administracji. .  ._4290

NA MIĘSZKa n ie  z utrzymaniem przyjmie wyższy u- 
rzędnik dwóch uczniów lub uczennice. Zgłoszenia 
pod L. N., ul. Tarnowskiego 16, 11. p. na lewo. 4269

DWAJ uczniowie lub dwie panienki z obywatelskiego 
domu znajdą umieszczenie wraz z całem utrzyma­
niem przy bezdzietnej rodzinie wyższego urzędnika 
aaininistracyjocgo. Fortepian — komfort, kglosze- 
r.ia, Lwów, ul. Marji Konopnickinj lu, piętro 11, 
drzwi 8. 43:6

MIESZKANIE i  całem utrzymaniem (fortepian) dla 2 
uczennic u wyższego urzędnika. Tarnowsklegż 22 
11 P- na lewo. 4517

ZA ODSTĄPIENIE 3—4 pokoi i i kuchni dam danej 
osobie cale utrzymanie i pokój. Zgłoszenia pod 
„Spokojne przedsiębiorstwo" i znakomite referen­
cje do AdininiŁiracji Słowa Polskiego. 4325

POSAI)V POSZUKIWANE. —

Górka 25.50, S'ersza górn. 7.15, S'ersza 
elektr. 0.33, Tepege 4.20. Nafta 0.70, Kra>- 

■Tlctis 1.55, Chodorów 8.00, Syndykat koszyk.

0.10. N‘emojowsk‘ 1.10, Jaworzno dr. 30.50, 
Gazy zach. 5.50, Chyb'e 12.00. Loiconmty- 
wy 1.10, Len 1.20. (AW.)

j Wart. 
jiomir

Kikp.
280

Di wid. 7 sierpnia | 5 sierpnia 4 sierpnia
1923 j 1924 

nskiŁ

A k c j e
z kuponem bieżącym

płacą 
Zł. |gr.

żąuaja
Zhlgr. t r a n s a k c e

140 ___ Bani: Związkowy . _ _ _ _

2S0 1 5 0 0 0 — Bank hipoteczny . ---- 88 ____ 94 0*89—0*9372 0*88—090 0-79-0*8372
1000 500 ----- Bank handl. pozn. _ ___ — ___ —
280 84 -- Bank Komercjai. 

Banrc Małopolski .
— _ — ___ ___ — —

280 140 -- _ — ___ _ __ — —

280 140 ----- Bark powsz. kred. ---- ___ ____ ___ _ — . —

280 130 ----- Bank Przemysłów. ___ 69 _ _ 74 0-70-0-73 0*74-0*75 063-0*69
1000 — ----- Bank Rolniczy . . __ ___ — ____ —

280 15000 -- Bank Ziem. kred.. ___ _ .. __ _ ___ 1 ___ 0M9-0-20
280 84 -- Bank Zemelny _ __ _ _ ___

1000 60C 100000 Z w. Sp. Z w Poz. — —
500 _ Agrochemia . _ ___ _ _ ___ -  .

1000 — Bracia Biskupscy . ---- — ___

500 2000 — Browary . 11 55 n 95 11-75-11-80 \ 1 *50—12*25 10-75-11 00
1000 3000 Chodorów 7 55 7 90 7 65- 7-8C 7 95-8-25 7 00-7-30
10C0 2000 — Chybie, . . . . 10 15 10 35 1T25 10*00-11*50 975-10-25
1000 800 — Cegielski . . . . 94 1 21 0-95- 0-20 0-95 0-90—J-00
1000 1000 — Ćmielów . . . 1 1 04 1-62 1 00 -T 10 0-90-095

140
— — Fabr. Lokomotyw — 98 i 17 1 00—115 0*95-1*05 0-80—0 82

14000 — Gafota ___ ___ _ ___ _ _
140 800 — Galicja . . — — _ _ _ — ___

140 600 — G ó rk a .................... - — _ ___ -- 18.00-19-50
140 18000 — Karpalit . . . 2 25 — - __ 2 25 _
280 200 5000 Krakus . . . __ _ ----- — — _

5000 15000 — Maryiiin , . — _ ---- _ — _
1000 3u0 — Miemojowski . . — 53 _ 71 tóO -0-70 1*00 —

— — — Ni trat . . ___ 59 — 61 0*60 0*55—060 0 54 -  0-55
1000 4000 — O ik o s .................... 4 35 4 55 4*40-4*50 4*75-5*15 4  00—4.05
500 750 — Parowozy . . • — 63 — — — 0 63-0-65 0 58 - 0  60
500 200 1 0 0 0 R e z e t .................... ___ 25 _ — — 0*25-0-28 0-20-0-25
350 175 — P ocisk .................... ___ — — — — — _,

1000 5U0 — Pokuce . . . . — — _ — — — -
500 350 20000 Polska-nafta . . .. — 64 — 66 0*65 0*70 060--063
500 400 _ Polskie Tow. fEud. _ 21 _ 23 0-22—0*22 0*21 0-20-0.21

10000 2500 — notega . . . . . — — — _ — — _
140 280 — Pakszawa. . _ . . 4 65 4 80 4*70-4*75 465 -4*75 4-00—4-05
500 300 — Kohn Zieliński . . — — - — — — — —

200 to — Siersza elektr. . . — 23 26 — 0*24-0*25 — _

140 300 — Siersza górn. . . 6 60 7 05 6*05—7-00 6*75 6-40-6-55
286 56 — Spół. Wydawnicza. — _ _ — — — — —

1000 — — 1 eh a te ................... — — — — — — —

700 700 — Tepege . , — — — — — — —

1000 350 — Tespy .................... 7 20 7 55 7*30-7-45 6-60—7*75 6-90—700
140 280 — Trzebinia _ — _ _ — — _

500 10OU — Ursus . . . . — - — — — — —

1000 1U70 — Zieleniewski. . . 13 60 15 15 13 75— !5 0 J 13*50—14*00 11-75-12-75
140 90 — Im p ex .................... — — — — — — —

500 200 — Polski Glob . . . — — — — — — —

1000 520 — P o lb a l.................... — — — — — —

1000 210 — Polsot . . . . _ _ — _ — — —

140 210 _ Tohan .................... — — — — — — —

5l0 300 — Wawel — — — — — — —

IY111KI HEHBUCmHE
z najlepszych gatunków herbat ceylońskicti i chińskich 

p o icca  H a n d e l h e rb a ty  i  k a w y

Edmunda RIEDLA
L W Ó W ,  u l.^ R ta to w sK ie g o  3 - 3̂20

1

M łyńskie urządzenia
R 0LIN D U STRIA S. i  Lwów, M ry 9.

SE.CR, ULw y ł ą c z s a e

z a s t ę p s t w o

DUBLANCZYK-akadem ik z prakuką dwudziesto­
letnią, poważnie polecony, przyjmie zaraz posadę 

, zarządcy, Sokal, inZ, Chmielewski. 4!0I

POSZUKUJĘ szycia w prywatnych domach. Wiado­
mość: Lelewela 17, 11. p.. Berta. 4277

B UC H A LT E R-K O RESPO N D £ NT z nicmiecko-francu- 
sko-angielskini przyjmie zajęcie popołudniowe w 
poważnej firmie, zgłoszenia do Administracji Sło­
wa Eolskiego pod „buchałter-bilansista*4. 4113

KONCESJONOWANY majster, cieśla, przyjmie wszel­
ką robotę do wykonania, chętnie na prowincji. — 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod „Samo­
dzielny, 4286

ZARZĄDCA, wzorowy rolnik, szkołą rolniczą, dwu­
dziestoletnią praktyką, odpowiednią gwarancją, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 7 pod: „Wzorowy 
rolnik 10d“  4288

WIEDEŃSKI szofer i monter przedwojenny, Polak, w 
średnim wieku, żonaty, bezdzietny, z dobremi świa­
dectwami, z większych domów, poszukuje posady 
lub na maszynistego do maszyn parowych,* egza­
minowany w szkole przemysłowej we Wiedniu, oraz 
\ dla żony Niemki, która włada dobrze językiem 
czeskim, obecnie jest jeszcze na posadzie w hrab- 
skim domu austrjackim kucharką i klucznicą. — 
Adres pod: A, C, M do Administracji z powodu nie- 
bycia na stałem miejscu.__________ __________ 4285

rlUCHALTERKA-KORESPONOENTKA (ukończone gi­
mnazjum, Akademia handl., znajomość języków, 
siedmioletnia praktyka, samodzielne bilansowanie), 
zmieni posadę* od 15. września. Wyjcdzie na pro­
wincję. Ofcrty do Adm. pod „Commerce". 4186

STENOTYpIsTKA-STENOGRAFISTKA polska, z kil­
kuletnią praktyką, dobremi referencjami, obejmie 
posadę na prowincji aibo we Lwowie. Zgłoszenia 
do Administracji „Słowa** pod „Biuralistka” . 4296'

ZDOLNA SP’ A biurowa z bardzo biegłem pismem na 
maszynie 25-letnią praktyką biurową poszukuje 
posady zaraz. „Izabella 21**. 4334

LEŚNICZY z niższym egzaminem państwowym z kil­
kunastoletnią praktyką, żonaty poszukuje samo­
istnej posady, którą może objąć i-go lisiop da lub 
I go grudnia b. r. Adres: Franciszek Lewandowski 
Lwów, ul Kn kowa l. 58. parter 4337

Z  POTO0U zmian rodzinnych, osoba młoda, inteli­
gentna poszukuje posauy najchętniej przy starszej 
zamożnej osobie jako towarzyszka lub lektorka, 
chętnie wyjedzie. Zgłosz. w Adm. „La maison*.

WGLNF POSADY.

POSZUKUJĘ zdolnego, samodzielnego fotografa 
chrześcijanina. Zakład fotograficzny Z. Kaszyńska, 
Poznań — Aleje Marcinkowskiego 5. 4332

MAŁŻEŃSTW A.

WDOWIEC inwalida, kapitan w czynnej służbie lat 
35, dwie córeczki 2, 4 lat, poślubi pannę inteljgen- 
tną, przystojną, dobrą dla sierót z  odpowiedniem 
posagiem. Rzecz traktuje całkiem poważnie. Łaska­
we zgłoszenia możliwie z fotografią pod „W do­
wiec" za okazaniem kwitu do Administracji Słowa 
Polskiego. -  4315

NAUKA I WYCHOWANIE.

KURS tancow rozpoczynam w odnowionej sali. Do 
kursu należą i nowoczesne tańce, — łowicki i syn, 
Pańska 16. 4265

_  ROŻNE DONIESIENIA. —

RABKA-PON1CE, Pensjonat Lecb.ja przyjmuje dzieci 
1 dorosłych. Ceny bardzo umiarkowane. 4313

POSZUKUJĘ zupełnego utrzymania w inteligentnym 
domu, dla dwóch chłopców’ wyższego gimnazjum. 
Zgłoszenia do Administracji pód „gimnazjum".

4323
ZNAKOMICIE polecona nauczycielka obejmie opiekę 

nad uczniami kształcącymi się we Lwowie. Zgło­
szenia: Kochanowskiego 37 1 piętro na prawo.

4̂ 24
UNIEWAŻNIAM 2gubioną książeczkę wojskową na 

nazwisko Abraham Kupper wydaną" przez P. K. U. 
Lwów. 333S

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych. 7 serpma.

Zloty 100, lNowy Jork 5.30 i pół, Londyn 
23.66 i jednia czwarta, Parj-ż 2-3,93 i p‘ęó 
ósmych, Wiedeń 0.7495. Praga 15.60. W ło­
chy 23.37 ■ pół, Beigja 27.00, Budapeszt 
0.68, opija 4.00. Holandia 204 i płęć ósmych, 
Chrystiania 73.00, Kopenhaga 85.75. Sztok­
holm 145 ; pięć ósmych, Bukareszt 2.35, 
Berku 1.26 > jedna ósma, Belgrad 6.48 i pół. 
(AW.).

GIEŁDA -GDAŃSKA,
Gdańsk 7 sierpów

Złoty 107.60— 103.15, Warszawa 107 98— 
10S.52 (AW).

ZBOŻE.
l wów, 7 S'erpna.

N? g eidzłe skromne obroty w  pszen-cy 
Wobec stosunkowio nieco obfitszej podaży 
pszemcy > żyta, ceny słabsze; owies nadaj 
po.szuk'\vany. przy słabej podaży.

Zainteresowanie dla białej koniczyny, 
Pizy braku podaży.

Tendencja chwiejna. Uspo-s ibteme w y­
czekujące.

Pszenica 22.75—23.75.
Ceny szacunkowe bez transŁkćp: Żyto 

68/69 ex 1923 13— 14 żyto nowego zbioru 
13—14, jęczmień browiatrmany 12.50—13. ję­
czmień pastewny 10 50—11, owies 13.50— 
14.50.

U EN Y S Ł O T A  i  S R E B K A .
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebio j

1 gr. czyst. k'uszcu 344 - • 1 0
1 dolar 5-18
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2-10
I „ w holend. 2-08
1 funt sterling 25-22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 1-58

| 1 talar Marji Teresy 2-58

iiiilrte -
Od 2!? sierpnia w eln e pokoju w  
pensjonacie „R 0MA“  na bardzo 

dogodnych werus?kach. 4330

ZJr. S ta js isS a w
3677 LEWICKI-
ordynuje jak zwykle

Osa sod „ t H M C

HA R A T Y
bez podnoszenia cen

MĘSKI2, DAMSKSE, DŻtELSNME 
PRAKTYCZNE i LUKSUSOWE —  
ZA GOTÓWKĘ i RATY 5EZ 
DOBIJANIA P R O C E N T Ó W  — 

POLECA

„ m w s m  m n i w i u v o n * i r

„Ił E 11 A “
3659 ' Lwćw, Rynek 39,

» 2łotkd Mścz/ft.kie- 
. qo“ , „Banatka", 

„Ostka Galiryjska**.
i y l a :  „W icrzbitiiskie" -FetkiSS(
4270 d o s t a r c z a

Wflil
w  K r a K c w ie

O D D Z I A Ł
we Lwowie, pl. MarjacKi lO.

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
WYKONUJE NAJTANIEJ

- i r
D R U K A R N IA  StO Il’ 1 P O L S K IE G O  

uL Ztm orair^eza 1S.

R ajnototB ilM  Bisie , j o w o  Baiskie*1.

L
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BIŁAMS UH DZIEŃ 31 GR'JDN8A 1923 r
S t a n  c x y ł » n y .

2.578.440.698.22
166.762.560.36Ó-74
874.804.520.755-23

7.080.847.350.35

1, G otów ka:
zapas gotówki w kasach Oddzia­

łów  i Central i . . . .  
zapas gotówki w bank ich .

2. Dłużnicy ita rachunkach bieżących .
„  „ „ zaliczkow. .____________________

2. Towary w m a g a zy n a ch ............................................................
4. Weksle w  p o r t fe lu ......................................................................
5. Akcje i udziały w obcych przedsiębiorstwach
6. nieruchom ości: budynki i grunta własne : Warszawa,

Królewska 3, Warszawa. Górcze^ska (place składowe) 
Lwów, Rotuanowicza 1, Borysław, ul. Pańska; Bory- 
sfaw-huDicze, Krosno, Nadworna, Poznań-Wierzbięci- 
ce 31 i 3J a; Poznań, Marcinkowskiego 5; Gdańsk, 
Danun II 14; Warszawa, fabryka „Ma-ynin” ; Zawa- 
dów, c e g i e l n i a ............................................................

7. Rucnomości urządzenie biur i skłauów, maszyny i na­
rzędzia ..........................................................................................

8. Kaucje 1 g w a r a n c j e .............................................................
9. Depozyty............................................................................................

S ta n  b ie r n y .
1. Kapitał akcyjny  ̂ i .........................................
2. rundusz rezerwowy . ........................................
3. Rezerwa dla wątpliwych dłużników . . . .
4. W ierzyciele-na j-ku  bież. . . 1,151.935.875.886 95

„ „ „  zaliczek. . 615.004 560-—
„ „ „ depozytów _______14.913.000'—

Mk. fen.

169.341.001 064-96

881.885.368106.08
107.573.357.846-— 

77.478-83 
4.798.376.807

76.318.440 013 —

1.8000u0‘—  
425.177.252"45 

14.91 3.000"— 
1.240.358.511.568"32

30U.000 000 —  
1 o53.488.39Q-— 

4.321.138-99

5. A k ce p ty .......................................................................
6. Wierzyciele h ip o te c z n i .........................................
7. N»epodjęte dywidendy 1920, 1921 i 1922 roku
8. Kaucje b i e r n e ..................................................
9. Zysk czysty do podziału . . ■

1.1.52.565.793.44695
9OG.0QO.O0O-— 

76.318.440.C00-—  
11-536.515-— 

863.290-— 
8.704.008 778-38

1,240-358.511.568.32

ZESTAWIENIE STR4T I ZYSKÓW za 1923 r.
4  4 r

1. Koszty administracyjne .
2. Podatki i koszty prawne
3. Koszty prawne Zawodowa
4. Prowizje i procenty oankowe
5. Różnice kursu . . . .  

Odpisanie nieruchomości
„ ruchomości
„ wątpliwych dłużników .

Czysty zysk do podziału

a t y .

o. 1.373.213.900-— 
500.23-Ł219- -  

4.504.554 08

33.116.487 6&0.66 
5.032.483.430"— 
4.477488,340"— 
2.469,555.675 70 

77.570.412.456-31

1.877.955.673-08
8.704.068.778-38

Z y  s  K i .
1. Zysk na tow a ra ch ........................................
2. Prowizja ze sprzedaży obcych towarów
3. Zysk z fa b ry k a c ji........................................
4. „ z udziałów i akcyj . . ,
5. P r o c e n t y ...................................................
6. Zysk na nieruchomościach
7. Pozostałość zysku z 1922 roku

133.248.252.039 13

67.772.434.433-94
14.154.057.405-50 
12.8T3.582.376-5C 
38.318.635.454-78 

123.601.169-66 
3.277.200 27 
2.633 998-48

132.248 252.C39 13

Podając powyższe do wiadomość1, Rada Nadzorcza Spółki zawiadamia, że dyw i­
dendę za rok 1923 od kuponu akcji 1 i II emisji d o  1 groszu i od kuponu ak£]i III emi­
sji po pó' grosza w ypłatają począwszy od dnia dzisiejszego Bank Maiopolsk1' w K;a*co- 
wie, Rynek * jłów ny 25, iraz Oddziały tegoż Banku w Warszawie, ul. AłarszatKowska 154, 
Lodzi, ul. Moniuszki 4, Stanisławowie, ul Sapieżyńska 10, Lwowie ul. 3 Maja 10, Jaśle, 
ul. 3 Maja, Kzeszowie ul. Jagiellońska, Tarnowie, ul. Krakowska 8, Bielsku, ul. Kolejo­
wa 8, Zakopanem, ui. Krupówki 38 i Krakowie-Bodgćrzu. 4526

m  i i  B  I

Kler. M i Sap. Inż. Lwćso
ogłasza powtórny przetarg ofertowy na wykonanie następujących robót

budowlanych :

9

Oferty należycie ostemplowane w kopertach zamkniętych, opa­
trzonych pieczęciami lakowemi i napisem . „Oferta n a ........................... “
dla każdej roboty osobno, należy wnosić do Kier. Rej. Jnż. i Sap, 
Lwów, ul. Wałowa 16 III. piętro do dnia 13-go sierpnia b. r. godz. 
12-ta, w  którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecności 
oferujących.

Bliższych informacji udziela Kier. Rej. Inż. i Sap. Lwów, ul. W a­
łowa. L. 16. Ul p. 4327

Kier. Rej. inż. i Sap. Lwów. 2354/24.

i  O  1

K s n . k n p  I f c o p y

przez Państwowe Zau łay Maftawe.
Na podstawie art. 3 ustawy z dnia 1 maja 1923 r Dz. U. Rzp. P. Nr. 55 

poz. 387, oświadczają Państwowe Zakłady Naftowe, iż odnośnie do ropy brut- 
tewej wyprodukowanej w miesiącu lipcu 1924 r. wykonają'prawo zakupu 
następujących marek tejże ro p y :

Borysfaw-Tustanowice
Mraźnica
Schodnica
U rycz
Rypne
Słoboda Rungórske,
Opaka
Paszowa
Biików
Pasieczna
Ropienka dolna
Strzel bice

harklowa
Kryg Zielona
Libusza
Klirnuowka
Zagórz
Starąwieś
Łodyha
Rajskie
Krosno
Krościenko
Zmiennica-Turzepole
Wuikz.

Iwonicz
U ęglowka
Równe-Rogi
Wańkowa
Potok
Rymanów
Ropienka ad Dukla
Grabownica-Humniska
Lipiuki-Rużyca
Lpinki-Gt abownica
Klęczany-wazeunowa
Orów

Innych gatunków ropy powyżej niewymienionych Pańsiw&we Zakłady Na­
ftowe nie zakupują.

Ponadto podają Państwowe Zakłady Naftowe do wiadomości, iż zgodnie 
z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy ustaliły przeciętne ceny targowe 
z miesiąca lipca 1924 r. za 1 wagon a 10.000 kg. loco  zbiorniki Towarzystw 
magazynowo-tłoczniuwych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla 
ro p y :

m arki: Borysław 1
Orów 
Popiele .
Schodnica
Wierzchnia Mraźnica 
Urycz .
Rypne loco Broszniów 
SłoDoda Rungorska . 
Kosmacz 
Opaka
Paszowa s
Bitków 
Pasieczna 
Ponienua doina 
Strzeibict 
Rajskie
Harklo'va-siIme benz. 
Harklowa mniej benz. ,R 
Kryg zielona 
Kryg czarna .
Szymbark
Krosno wolna od paiaf. 
Krosno parafinowa 
Kruścienko wolna od para 
Krościenko parafin.
Łodyjja
Zmienuica-Turzepołe 
Wulka 
Iwonicz 
Węglówka
Równe-Rogi wolna od pa 

„ „ parafinowa
Rymanów 
Wrańkowa 
Potok .
Ropienka ad Dukla 
Graoowmca -Humniska 
Lipinkl-Rużyca 
Lipinki-Grabownica 
Libusza 
Klimkówka 
Zagórz .
Klęczany 
Siara wieś

Lwów, dnia 4 sierpnia 1 9 2 4  r.

ta*

na Zł. O80
680
680
90C
687
839
724
734
708
680
68C

1.144
1-044

734
680
680
955
680
810
660
765
756
680
756
680
6S0
680
795
8?0
756
794
680
794
690
955
686
756
690
690
680
767
767

1.263
1.263

4338

W y d zia ł R ady

Państwowa Zakłady naftowa.
p o w ia to w e j w  S ła ry m  S a m b o rza

ogłasza

R ó n  k u r s
na posadę lustratora majątKów gm innych z poboram i w edług um ow y z tern, ze 

stabilizacja nastąpi p o  upływ ie rocznej próby.
1) ! iieprzekroczony 40 rok życia
2' Świadec‘ wo przynależności, moralności i ewentualne referencje.
3) Świadectwo zdrowia
4) Świadectv o  szkół średnich : szkoły ksowej.
5) Egzamin rachunkowość1 państwowej i ogólne].
6) Praktyka w zawodzie leśniczo-gospodarczym.
7, Znajomość ustaw aaministrac pjnych.
8) Biegłość w języku polskim i rusium. 4325
Termir do wnoszenia podań z krotkiem curiculum vitae upływa 25 sierpnia 1924 

Posada bezzwłocznie do objęcia.
Sekretarz: Komisarz rządowy

Adam Jaroszew ski. Ks. Jozef W atuiewicz.

w e  ~
SERV SZLACHETNE — HLEKO -  

T\*ARfMŹ
dostarcza hurtem i detalicznie

M  siski Z w ite k  b o m 1 we Łwawie
M ickiewicza Ni. 26, ‘ la Bajki Nr. 27, 

M ałeckiego róg  Laiewela (wprost poczty) 
Telefon Nr. 19-61. 42J4

F o l w a r k
*
na Podolu, km. do stacji kol., w pobliżu 
miast pow , 75 ewentualnie 110 morgów zie­
mi skonacowanej, pierwszej Jakości,' z bu­
dynkami i inv entarzami z powoau wyjazdu 
korzystnie do sprzedania. — Zgros^enia: 
Kaocelarja adwokanka w e Lwowie, ul.

Kooerrtika 21. 4231

Reduktor odpowiedzialny j zarządca drukarni: W ił icuu Antoni SkrzyeziusK i. Z.dłUkacuL ~S,owa. Eolskren^1*- Ltów-jStiawrowicza 15.


